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GAZETA L
Wychodzi codziennie.-wieczorem.

Wyćewea: Akcyjna Wydawnicza, Cena pojedynczego 
egzemplarza
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Redektor KE czelny : JERZY KONARSKI.

^Cres Fudakcj;: Lwów, ul. Cho- 
rę ic /y zsy  SI (Tei. 178).

Adres Administracji: Lwów, ui. 
Podwale 3 (Tei. 73).

1 Telefon F.eoaktora Naczelnego 
230.

Telefon domowy Redaktora Na­
czelnego 192.

FB rOEBElll
Lw ów , 14. listopada.

Wedle postanowień konstytucji, 
ft^uka w sz-kolach państwowych i 
Samorządowych jest bezpłatna. P o­
d w a ż  w szyscy obywatele są rów- 
ni wobec prawa i konstytucja nie 
fcioże ustanawiać przywileju bezpła­
tnej nauki dla pewnej tylko katego- 
rii obywateli, przeto nie ulega wąt- 
D‘iwości, że państwo łącznie z samo 
sadami obowiązane jest zorganizo­
wać szkolnictwo publiczne w  taki 
*Posób. by szkoły państwowe i sa­
morządowe dostępne były dla dzie- 
ci Wszystkich obywateli bez różni­
cy.

W brew  temu niewątpliwemu po­
w iatow i sprawiedliwości w ytw o- 

się w naszem szkolnictwie Śre­
m em  wskutek wielkiego braku 
**ół puM cznyoh faktyczny jpaizywi 
ei bezpłatnej nauki w  szkołach 

Jadow ych i samorządowych dla 
'kieci funkcjonarjuszów pubłicz- 
^ch, podczas, gdy dzieci innych 
J^kwateli państwa kształcić się mu- 
W  z konieczności przeważnie w 
•kołach prywatnych.
. Najgorzej dzieje się pod tym 
ę 2Elędem w szkolnictwie .żeńskiem. 
v-2kół średnich rządowych lub sa­
morządowych dla dziewcząt mieli- 
wjhy przed wojną bardzo mało. — 
^ iew częta  ze sfer mniej zamoż- 
nVch poprzestawały na szkole ludo­
w i  lub wydziałowej, córki zaś o- 
j^Wateli zamożniejszych uczęszcza- 
k z reguły do pensjonatów prywat­

a ch .
Ten stan rzeczy nie dawał p o ­

rodu do utyskiwań, gdyż różnica 
W niędzy czesnem w  szkole śred­
n i  publicznej a w  zakładzie nau-

°ivym prywatnym była nie wielka

Za co kuoiono Tiułfcmyka!
mianowanie watażki dostojni! lem wojskowym. —  Emigranc 
rosyjscy idą masowo do Cancssy. — Także prof.sor Hruszew- 

s i ukorz, ł  się przed sowietami.

opłata czesnego w  zakładzie pry­
watnym nie przekraczała możności 
skr średnio zamożnej inteligencji.

Stosunki powojenne układają się 
m sposób zgoła odmienny. Do wy- 
sztalccnia średniego i w yższego 

Kar,ią się już nie tylko sfery inteli- 
êntnc, ale także coraz liczniejsze 

^Srstwy. nic należące do inteligen­
ci- ale posiadające po temu odpo- 

'ednie środki pieniężne. Jest to ob. 
laxv niewątpliwie dodatni, pociąga 

za sobą jednak bardzo niemiłe 
Ustępstwa dla warstw inteligentych 
m których dochody nie dostosowa- 
y się do zmiennych stosunków pię­

k n y c h .
Regulatorem cen jest stosunek 

. Pytu do podaży. Popyt w  zakre- 
a‘e szkolnictwa średniego jest z 
^ y c z y n  powyżej przedstawionych 

ardzo znaczny, podaż zaś — nie- 
Cmfrnie mała, gdyż tworzenie no- 
jY ch  prywatnych zakładów nauko- 
v ^ ch utrudnia w  wysokim stopniu 

lokali i brak sil nauczyciel­
a c h .

^'skutek takiego układu stosun- 
w Nauczycielstwo, udzielające le-

(Telegram własny 
Pogranicze polsko-sow.

14. listopada.
Z Charkowa donoszą: Ogłoszono 

tu postanowienie ukraińskiego cen­
tralnego komitetu w ykonawczego o 
amnertji dla osławionego generała 
i b. wodza powstańców ukraińskich 
Tiutiuiiika. |J4awrćcony atarnan z o ­
stał zarazem zamianowany kierow­
nikiem oddziału „Zw iązkow ego ko­
misariatu w ojskowego na Ukrainie’’, 
które to stanowisko uchodzi za bar­
dzo odpowiedzialne. Równocześnie 
amnest.ionowano 1? znanych z epoki

.Gazety Lwowskiej” ) 
nirn czasie wogóle daje siię zauwa- 

1 żyć napływ „pokutniczych’’ oświad- 
| czeń na rzecz sowietów. Napłynęły 

one mianowicie ze strony szeregu 
w y bitnych reprezentantó w auty so­
wieckiej emigracji. Między in. o  ze­
zwolenie na pow rót na Ukrainę so­
wiecką (do Kijowa) prosił obecnie 
znany uczony i protektor ruchu u- 
krairiskiego (oraz wybitny działacz 
w dziedzinie politycznej prof. Hru- 
szewski. Jako powód do „pokuty’ ’ 
zmaśkornóly uczony wysuwa „nie­
przezwyciężoną potrzebę udziału w

ruchu Petłury działaczy ukraińskich, i kulturalnej pracy na rzecz własnego
Naileiży jeszcze dodać, że w ostat- | narodu” .

kcji w  zakładach naukowych pry­
watnych, ma m ożność dyktowania 
w ysokości swego wynagrodzenia 
właścicielom zakładów, ci zaś inają 
ze swej strony m ożność dyktowania 
wysokości czesnego rodzicom, uczą­
cej się u nich młodzieży. M ożność 
la jest tern mniej ograniczoną, że 
wedle zwyczaju rodzice, oddający 
dziecko do szkoły prywatnej, zawie 
rają umowę nie na jeden miesiąc.

ly było jeszcze możliwe. Gdy jed­
nak w ciągu tegoż miesiąca marka 
polska zaczęła spadać z coraz więk­
szą szybkością a kurs urzędowy 
złotego na dzień 1. listopada ozna­
czony został na 232.500 Mp.( zarob­
ki zaś, zwłaszcza warstw inteligen­
cji^ wskutek ogólnego zastoju gospo­
darczego nie m ogły nawet w  przy­
bliżeniu dostosować się do ceduły 
giełdowej — stało się rzeczą jasną

lecz na cały rok szkolny, tak że w że opiata czesnego w- w ysokości 25
złotych czyli 5.812.500 Mp. miesię­
cznie przechodzi bardzo znacznie 
możność finansową nawet tych ro­
dziców, którzy posiadają tylko jed­
no dziecko w  wieku szkolnym, a 
tym, którzy mają dwoje lub troje 
dzieci w  szkołach, najzupełniej 
kształcenie dziatwy uniemożliwia.

W  jednym z pensjonatów lw ow ­
skich odbył się niedawno w iec ro­
dzicielski, który po burzliwej dysku­
sji, wskazującej, jak wieikicm jest 
rozgoryczenie w  sferach rodziców,

razie późniejszego wzrostu opłaty 
szkolnej, nie mogą dziecka ze szko­
ły odebrać, lecz nruszą do końca ro 
ku opłacać wzrastające wciąż cze­
sne.

Jest rzeczą jasną, że czesne w 
miarę wzrostu drożyzny wzrastać 
musi, zachodzi tylko pytanie, w ja­
kiem tempie wzrost ten ma nastę­
pować.

Otóż na tern tle istnieją silne roz- 
dźwięki pomiędzy rodzicami uczą­
cej się m łodzieży z jednej, a prywat­
nymi zakład, naukowymi i ciatem 
nauczycielskiem z drugiej strony.

Z początkiem bieżącego roku 
szkolnego zakłady naukowe pryw a­
tne we Lwowie ustanowiły czesne 
w  w ysokości 25 złotych dla klas gi­
mnazja lnycli, a w  wysokości 1254 
zł. dla klas normalnych. Opłata tr 
była bardzo wysoką, jeśli się zwą 
ży, że przed wojną wynosiła one 
tylko 20 koron względnie 10 koror 
i że zarobki społeczeństwa nie do 
sięgają przeciętnie nawet 1/3 częśc' 
norm przedwojennych. Pomimo tc 
rodzice, postawieni przed alterna­

tywą przyjęcia postawionych warur 
ków, albo też zaniechania kształce­
nia dziatwy, zdecydowali się w prze 
ważającej większości na ograniczę 
nie raczej wszelkich innych wydat­
ków i dziatwę do szkół zapisali.

W  miesiącu październiku, gdy 
kurs urzędowy złotego ustanowio­
ny został w kwocie 50.800 Mp., zna­
cznie niżej kursu giełdowego fran 
ka szwajcarskiego, wywiązanie .się 1 porozumienia tak. że p. Youtig 
rodziców z zobowiązań w obec szko- I rzucił zamiary rezygnaeyjne.

zwłaszaza z zaw odów  wolnych, za­
proponował właściciełom zakładów 1 
naukowych prywatnych podwyżkę ’ 
czesnego na miesiąc listopad o 120 
proc. w  stosunku do czesnego z; 
października, ty w  takim samym sto­
sunku, w  jakim w r o s ły  w  tym sa-| 
mym czasie pobory -urzędników pań 
stwowych.

Propozycja ta niestety nie zo­
stała zaakceptowana. Zakłady nau­
kowe zgodziły się na redukcję cze­
snego tylko do wysokości 20 zło­
tych, względnie (w  klasach no-rmal-' 
nych) 10 złotych, odrzucaią jednak 
wszelkie dalej idące tżadan-a rodzi-, 
ców . Różnica jest bardzo znaczna:' 
wedle propozycji rodziców czesne 
wyniosłoby 2.794.000 mk., podczas, 
gdy wedle żądania właścicieli pen-! 
senatów  — 4,650.000 mk.

Trudno przewidzieć, jak się ten 
konflikt zakończy Faktem jest, że 
tworzy on bardzo prrzyio-y roz- 
dźwięk pomiędzy szkołą i domem 
i odbić się może fatalnie na w ycho­
waniu i wykształceniu dziatwy z 
tych właśnie sfer. które stoją naj­
w yżej pod względem kultury spo­
łecznej, i tw orzyć powinny kadry 
dta przyszłych 'pokoleń inteligencji 
narodowej.

Nie podobna oprzeć się wrażemu, 
że nauczycielstwa „przeholowało’ ’ 
Komu jak komu, ale przedewszyst- 
kiam w ychow aw com  przyszłych po­
koleń nie wolno stawać na stanowł- 
ku wyłącznie materia’ nem i w yzy­

skiwać chwilowej koniunktury pie-. 
możnej. Nie wątpimy, że groi-a nau­
czycielskie po głębszej rozwadze 
znajdą sposób pogodzą na swoich ti­
ara wnio nych żadań z ciężką nad
wyraz sytuacją f in a n s o w z e r o k ic h  
ter baszogo społeczeństwa.

*
Od Redakcji: Dla dyskusji, w tei 

istotnie tak ważnej sprawie, otwie­
ramy najchętniej łamy naszego 
pisma.

Rzekomy zatarg Ffomsndora Younga
z Ministrem Kucharskim.

P. Uilfon Young przeciw idei stworzenia banku emisyjnego,
KTelefonem od naszego korespondent::.)

W arszawa, 14. listopada.
(M.) Prasa opozycyjna utrzymu­

je. jakoby p. Young wysłał w ubie­
głym  tygodniu pismo do naszego 
Rządu, w którein w ypow iada, się 
rzekomo jako przeciwnik stworzenia 
banku emisyjnego i wprowadzenia 
złotego polskiego przed stabilizacją 
marki. W obec tego zaś, że Minister 
Kucharski jest zdania odmiennego, 
o Young oświadczył, że widzi się 
zmuszony zrzec się roli doradcy fi­
nansowego Rządu polskiego.

W edług tych samych źródeł — 
doszło jednak następnie między p.
Youngem i Ministrem Kucharskim do

W  związku z tem opowiadają, źc 
p. Young zdementował pogłoski, ja - ’ 
koby wypływał na znane skreślenia 
w budżecie wojskowym . P. Young 
stwierdził, że nie uczyniłby tego ja­
ko obcokrajowiec i nie wptywałby 
w  jakikolwiek bądź sposób na obcię­
cia tego budżetu, gdyż z natury rze­
czy  musiałoby to rzucić złe światło 
na jego rolę i wogóie postawiłoby 
go lo w pozycji fałszywej. Od siebie 
dodaje W asz korespondent, że pierw 
sza część wiadomości o rzekomym 
konflikcie między p. Yonngiem i Mi­
nistrem Kucharskim, nie odpowiada 
prawdzie-
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Podpisanie p olsS o-n u sfr . urnowy 
arbitrażow ej.

(Telegramy ..Gazety Lwowskiej**.)
W arszawa, 13. listopada.

W  Min. spraw zagranicznych 
podpisano polsko-austriacką umowę 
arbitrażową. W  imieniu Polski pod­
pisał umowę Wiceminister Seyda, 
w  imieniu Austrji poseł austriacki 
w  W arszawie Post.

- o -

Parlamentarzyści jupsło ;ia j. 
w liirszawit.

(Telegram „Gazety Lwowskiej").
Warszawa, 13. listopada.

Prez. Rzpltej podejmował dziś 
śniadaniem posła Bajkicza wraz z 5 
jego towarzyszami. W  śniadaniu 
wzięli udział marszałkowie Sejmu 
i Senatu oraz przedstawiciel Jugo­
sławii Simicz. Poseł jugosł. w War- 

.szawie p. Simiaz podejmował w czo­
raj wieczorem przedstawicieli Sknp- 
czyny jugosłowiańskimi i świata po­
litycznego w salonacli poselstwa ju­
gosłowiańskiego.  o ------ .

Przyjazd Gida da Polski.
(Telegram „G azety Lwowskiej".)

Moskwa, 13 listopada.
Przybył tu na zaproszeme 

Związku kooperatyw  rosyjskfch 
'znakomily ekonomista fra cuski 
Charles G de, klóry v/ przyszłym 
t y g o .n u  wyjeżdża do  Warszawy, 
zaproszony przez Związek k op t -  
ratyw polskich.

Zamach na cytadel w świetle

Burzliwe
Podniecone nerw^. — Lewica nie chc; dopuścić Ministra Kier- 
nika do głosu. — Jego oświadczenie. — Pracownicy państwo­
wi prócz kolejarzy i drobnej częś:i urzędników pocztowych, 
oparli się podszeptom strajkowym — Rząd musiał utrzyrmć 
ciągłość pracy. —- ipokój i bezpieczeństwo Państwa zostały 
wszędzie zapewnione. —  Wiele mówiące fakty. — Atak na 
wojsko przeprowadzony był w Kr kowie wedle zasad taktyki 

wojskowej. —  Zarządzenia władz. — Burzliwa dyskusja.
(Telegram „Gazety Lwowskiej".)

Warszawa, 14. listopada.
Po odesłaniu do komisji kilku u» 

staw, przystąpiono do ratyfikacji 
konwencji handlowej z Jugosławią,

P. Marszałek poddał następnie 
pod głosowanie ustawę en bloc, któ- 
rą jednomyślnie przyjęto w  drugiem 
czytaniu. Cała Jzba oraz- Rząd i* 
komplecie wstają, urządzając obec. 
nym na galerji posłom jugosłowiań­
skim owację. Rozlegają sie oklaski 
i okrzyki: Niech żyje Jugosławja, 
przyczein Jugosłowianie wstają i bi- 
.ią również brawa.

Ustawę przyjęto również w trze- 
ciem czytaniu.

Daiei po referacie p. Rusinka 
przyjęto w  drugiem i trzeciem czy ­
taniu ustawę o podatku dochodo­
wym  na Górnym Śląsku.

Z kolei przystąpiono do ustawy
0 zniesieniu Ministerstwa zdrowia 
publicznego.

Ustawę referował p. Kozłowski. 
P. Popiel wniósł o ponowne ode­

słanie ustawy do komisji z tygodnio­
wym Terminem przedłożenia spra­
wozdania. Sprawozdawca sprzeciwił 
s !ę temu wnioskowi, poczem wnio­
sek odrzucono 186 głosami przeciw
1 65. Dalszą rozprawę nad tym pun­
ktem odroczono.

Oświadczenie Ministra Kiernika.

c j f r .
(Telegram  „G a zety  L w ow sk ie j" ) .

W  arszawa, 13. listopada.
Ze sprawozdania komitetu zaj­

mującego się pomocą dla ofiar w y ­
buchu w Cytadeli wynika, że z po­
śród "w ojskow ych  zabitych zostało 
dwóch. Z rodzin wojskowych 5 osób 
dorosłych i 6-eioro dzieci. Z robotni­
ków 13 poniosło śmierć na miejscu, 
a trzech zmarło w szpitalu. C ię/ko 
rannych było 2 oficerów, 278 żołnie­
rzy i 11S robotników. Lżej rannych 
było 70. W  leczeniu pozostaje 78 
osób. W zrok straciło 12 osób. Za­
grożone utratą Wzroku są trzy 
osoby. Na rzecz ofiar wpłynęło do 
komitetu do dnia 13. listopada b. t . 
12,440,250.028, na zapomogi wydano 
5,584.172.000 marek.

Poza porządkiem dziernym Mar­
szałek udzielił głosu Ministrowi spr. 
wewnętrznych, KiernikowL Po wej­
ściu Ministra na trytounę,- rozległa 
się ogromna wrzawa na lewicy. Mi­
nister odczytał swoje przemówienie 
wśród niemilknącego hałasu, unie­
możliwiającego usłyszenie go przez 
Izbę.

Pan Minister mówił: Od pierw­
szych dni października ujawniały się 
tendencje strajków wśród różnych 
kategorii pracowników. Tendencje 
te, o ile miały objąć także pracowni­
ków państwowych, nie odniosły za­
mierzonego skutku. Gdy w między­
czasie zlikwidowany został pokojo­
wo szereg wielkich strajków, można 
było uważać ruch strajkowy za zli­
kwidowany, gdyby nie samorzutny 
dziki strajk maszynistów, który po­
nownie ożyw ił tendencje strajkowo 
na koleji i pocztach. Ponieważ obo­
wiązkiem Rządu było niedopuścić 
do zatamowania ruchu kolejowego, 
gdyż zastój ruchu kolejowego mógł

zagrozić aprowizowaniu najważniej­
szych ośrodków miejskich i przemy­
słowych, Rząd był zmuszony przc\ 
powołanie rezerwistów z pośród ko- 
ieiarzy zabezpieczyć ciągłość komu­
nikacji.

Niestety, te zarządzenia spotkały 
się z krytyką ze strony odpowie­
dzialnych przedstawicieli społeczeń­
stwa, co  spowodowało uchylanie się 
miejscami od spełnienia rozkazu 
wojskowego, tak, że do przeprowa­
dzenia wydanych rozkazów  okazało 
się koniecznera ze strony władz woj 
skowych ogłoszenie w  jednym z o- 
kręgów sądów doraźnych. W  tym 
.stanie rzeczy ograniczony wpraw­
dzie w niektórych dyrekcjach ruch 
kolejowy został utrzymany.

Dopiero proklamowany na dzień 
5. listopada br. strajk powszechny 
wniósł szczególnie zapalne ognisko 
strajkowe, znaczny ferment, który 
doprowadził do ubolewania godnych 
wypadków w  dniu 6. listopada.

Szczególnie wr Krakowie, gdzie

już 5. listopada zraniono kilku nas® 
policjantów, bez poprzedniego -U** 
cia przez nich broni, zajścia dopr®’ 1 
wadziły w dniu 6. listopada do ofi*r' 
które padły po obu stronach, to i®5 
tak demonstrantów, jak i policji P®1* 
stwowej i wojska. Nic czas jesz#* 
w  tej chwili na szczegółow e anaPj 
zowanie tych zajść, icli przyczyń 
przebiegu oraz zachowania ^  
władz: wyświetli to szczegółu*6
śledztwo, które jest już w petaP® 
toku.

Badając przyczyny, nie Arti** 
pominąć faktów, które bądź pop*** 
dziły zajścia, bądź miały miejsce ij* 
w  czasie tych ubolewania godn?6* 
wypadków. I tak faktem jest, *  
niemal na wszystkich zgrom adź 
niach, urządzanych dla strajk#®* 
cych zapadały rezolucję. żądaj#6* 
ustąpienia obecnego Rządu. Jed°p 
z takich zgromadzeń uważało ^  
dopuszczalne w ysłać nawet delef*' 
cię do W ojew ody z żądaniem, 
rezolucje tc zakomunikował RzadP* 
wi centralnemu, faktem  jest, że P* 
zgromadzeniach wzywano powoi#' 
pych do służby wojskowej, aby *** 
zwania wojskowe oddawali w  P*** 
zydium w ieców i wmawiano w nic® 
że nie są obowiązani uczynić zados6 
tym wezwaniom. Faktem jest, ** 
gdy Urząd wojewódzki zapowiedz*® 
w  Krakowie wysłanie delegata n* 
zgromadzenie strajkujących ogt#’ 
niczone do osób zaproszonych, ® 
ciatorzy oświadczyli, że delelt#® 
Rządu nie dopuszczą.

Faktem jest, że w domu K#® 
chorych w  Krakowie w dniu 5. li#** 
pada, mówca Hofman zapowiad#*’ 
że,godziny tych panów, którzy*** 
syłają policję są już policzone. F#ł 
lern jest. że w  czasie zaiścia w  d#J 
G. listopada dowożono amunicję V*  
dom robotniczy. Faktem jest, że 
szwadron ułanów urządzono zasad* 
kę, obsadzając okoliczne domy* 
których okien strzelano do ułańó*' 
przyczem zajmowano prywa®* 
mieszkania, wyrzucając z nich mł®** 
kańców, faktem jest. że wedle oph® 
znawców wojskowych atak na * "  
sko, a w szczególności na ułanó* 
był przeprowadzony wedle ws 
kich zasad taktyki wojskowej, falctej 
wreszcie jest. że wśród porzuco#® 
broni wojskowej, znalazła się br®* 
przez wojsko nie używana, międ"

MAUR1CE LUB LANC. 1 1 8 )

E M  i l l i lE IA .
tPiMfcisi) t  eryg. Ueleuy Przyi«m*kł*D

(C iąg dalszy).

ROZDZIAŁ V.

Sala ofiar podziemnych.
W  istocie — w  normalnych wa­

runkach '.nie zna i W orski uczwcia 
bojaźr.i — a być może i teraz ra­
tując się ucieczką, nie u>legał pę­
dowi, który panika zwiemy. Działał 
poprostu bezwiednie, odruchowo. 
W  szalonym zamęcie tego roz­
chwianego ducha kłębiły się i bu­
rzyły wiry myśli najsprzeczniej­
szych, plączących s;ę po głowie bez 
związku ni ładu — wśród nicli zaś 
jedna tylko tkwiła mu w  mózgu 
stale i niezmiennie, przenikając 
wszystko inne sobą: intuicyjne po­
czucie beznadzcjnci porażki, spada­
jącej nań w sposób niedocieczouy, 
porrekąd nadprzyrodzony.

Przesądna wiara w  gusta, czary 
i cuda tchnęła weń przeświadcze­
nie, że losów wybraniec, jakim był 
dotąd on, Worski, upada —  oto

strącony tz w yżyn  ' sw ego posłan­
nictwa, miejsce zas jego zaj­
muje now y ulubieniec fortuny, ku 
któremu zwraca się teraz uśmiech 
i taska zmiennej bogini Stainęly 
w obec siebie i mierzą się dwie siiy, 
dwie energie tajemne: jedna jest
emanacją ducha jego, W orskiego, 
druga wypływ em  mocarnej potęgi 
starego Druida. Zwarły się z  sobą 
obie — i oto ta druga wchłania 
pierwszą w  siebie — unicestwia ją, 
niebyłą czyni. Ożycie Weroniki, nie­
zrozumiała Worskiemu osobistość 
Druida: jego przemowy, drwiny i
żarty, Lubo wraz z całym  zapałem 
tanecznym starego niewybredne z,go 
ia, całe imponująco przezeń doko­
nane dzieło, a dalej — nietykalność 
tej niesamowitej postaci — w szyst­
ko to było dlań czeiiiś z krainy 
baśni i czarów  przcmcsumeni. stwa­
rzało w  odwiecznych tych piecza­
rach specjalną atmosferę, która dla- { 
wiła go, o zm ysły  przypraw iając...

Pilno mu było w ydostać s'c n:> '
szeroki, jasny świat   "aczeip iiąć i
oddechu, spojrzeć dokoła okiem j 
nieprzyfciouionęm mgła złud i cm ;’ 
nień... I widzieć -  ach. zv.insze/. J
ąd&tieŁl* a jfr łffl#  d ą a jw ,  i

z gałęzi, do którego uwiązał W ero­
nikę, on drzewiec pala, na którym 
żona jego ostatnie wydala tchnie­
nie... ;

— Bo przecież nie żyje —  za­
zgrzytał, pełzając potprzez wąskie 
wydrążenie przejścia, wiodącego do 
trzeciej | największej krypty. —  U- 
marła. śm ierć i ja, dwa kompany... 
Czy mi to raz śmierć przez tęce 
przeszła... W ięc znamy się dóhrze 
i ja się nie mylę Jakże mógł zatem 
wskrzesić ją ten szatan?

Zatrzymał się nagie u pieńka, 
z którego był przedtem zdjął berło.

—  Chy!ba, żc...
Lecz przerwał mu półgłośne mo­

nologi Konrad, idący tuż za nim.
— Niectmo pan pospiesza, nio 

ma nad czerń już deliberować.
W orski dał pociągnąć się machi­

nalnie, lecz idąc snuł dalej rozwa­
żania :

--  W iesz ty Konradzie, co ja 
o te,m niy.śię? śpiąca kobieta, któ- 
r:;.śju:> \ ćdzieli, to przecież stanow­
czo nie ona, nie Weronika. Czy 
tamta w istocie żyła kiedykolwiek, 
■-,) io można wiedzieć. U tego sta- 
rogn wszystko możliwe. W ięc mógł
w ^juw duifiw a.ć. —  t & U S  W O-

skową, której dał podobieństwo ^  
W er-.. A !

—  Et, plecie pan, jak na m ę k ^  
—  chodźm y prędzej!

—  W caie nie plotę Kobieta Uje 
pewne nie żyła. A ta, która na 
skonała, też już nie powstanie. 
dziemy ją tam, na górze —
•ozysz. Cuda?... Hm — cuda... 
nie do tego przecie stopnia

Pozbawieni teraz latarki, ... 
się w szyscy  trzej o  rnury i ka*1*6* 
nie. Kroki ich echem donośuem &  
legały się pod tokami sklepień. 
rad wciąż jeszcze zrzędził, 
kotny:

—  A uprzedzałem, mtówiłec* ^  
trzeba innbyło roz va ić ten icb 
czoclirany.

Otto milczał i dyszał, zwęc*# * 
Doszli tak po omacku do p r z y s ^  
ka, poprzedzającego pierwsza
wejścia kryptę, niemało ze 
panującą w  niej ciemnością, 
prKciśeic, jalkie wykopnij w  
popod korzenie spróciimałego 
powinno było rozświetlać ją rripCOk.

—  Dziwna rzecz —
Konrad.

? "  "  ‘ (C. d. w-
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Tennfcer? p f e t l n y .
Lw ów , 14. listopada.

Deja - w schód, icuiupoL oddz. 
Stow arzyszenia kujrców poiskicn 
Przypomina sv-yrn członkom  oraz 
Polskim sierot:! gospodarczym  bie­
d c e  term iny płatności podatko­
w ych ; do 10. listopada: 2 rata po* 
datku obtoi.;'-vv'i-> za 1. rjólr. 1923; 
do lo . listopada; prz.dptata na po- 
Batek m aNtkowy. do 15. listopada*, 
t )  Podatek oh; awy za  październik 
J923 (Fm. ha.a'!, i i I! kat. i prze­
m ysłow o I -  A >. 2) podatek osobisto-

Dwie katastrofy

doelio clowy ca r. 1923; do 10; grud-
®ia: 1) ostfiiisia rftla pedaiku obroto­
wego za i. nóir. 1923. 2) zaliczka tia 
Podatek majątkowy; do 15. grudnia; 
Podatek obrotow y za listopad 1923: 
do 31. g r a c a , : wy kupno patentu na 
rok 1024, do 31. stycznia 1924: zło­
żenie zeznań do podatku majatko- 
Wfttm rut irodsac., 3; staiiu z 1. iiipc; 
1923.

F s i s s f e i e  L i f e d w .
Zn .c t .a  ź  c  R! er! ymiasto-

wych rciffiów  te i f c i c i n y c b .
Lwów. 14 listopad-- 

Ł-.rzrt e z : . c n i . - i ; : i  pouwyż 
kami taryfowe uL. i-tióremi obuar 
Pas s/ .crod rriier-it} listopad, p - 
drotaiy t z  mi  z: io . jędzym;;.- 
*towe ro:r... wy :e : . for.i'r.ne. Op a- 
ta j a --a •.'> ;by  rozpocz

.".inuto a r-.\ m ow ę wynosi  c 
becnie :
*»a od lcm ośććio  25 km, 40 : 00M 
- V O ,  8 000 „

„ O ; ,  120.900 .
„ ’ r 2)0 „ 200 000 ,

*a kaitk-dalsze 100 „ 4 0 .0 (0  „
Ża rozm ow y p.lr.e pociera się 
Watę po : o: Pot.wyżka pow yż­
sza obciąży  bardzo znacznie pr e- 
4ew szysik ie ;: admini. trac ę dzien­
ników , i tak p jzeciiodzących  i ar- 
*eo  ciężko o zes.ienre ek occm  - 
«zne.

Święto i .  M .  Sanitarnego.
Ltvów, 13 listopada.

W  sobotę, cl. 17 b. m. o godz. 
20 oribęd.ce się w dużej sali Ogn - 
ska of c. nr;•:< u ’, Fredry raut z 
tańcami, urządzony przez Korpus 
oficer, san.i. garnie. 1 u ov.sk.

Raut peprs dr.i koncert z laska- 
Wjm wspó u triu i' nr j  W Pań K. Kor- 
Win-Mioonickiei, śplcwaczi-i, Zof 
M filierćwuy, V-kr.ypaczki, oraz 
Lwowsk. Cuóru c f  orskiego.

O iie om yłkę zaprosze­
nia nie doręczono, uprasza s ę  
zfilosze!;ie w  kar: darli Ogniska 
oficersk iego  w godzinach w ieczor­
nych.

0  spraw ie mm f e a i r a l n p .
L w ó w ,  14. iistop a d a  

Jak by-to d o  'p rz e w id z e n ia , pokuir> 
na znrżJsi tea tra ln e  jest tak olbrzymi.

urzędnicy teatru z trudem ty+ko 
Riogą c'xlziennic obsłużyć wszystkie 
^ rony. ZaznaćzyO należy, że w tych 
'friiach będzie już abonament na 
Kstapad zamknięty, w szyscy  więc 
Oragrsący korzystać z te: olbrzymiej 
Zrhżki, intiSKi! się zaopatrywać w  nie 
^  ciągu, -bic-żucf-go ly-godnia. W  listo* 
Dadzie rcoerćuur bodzie burd/o ży- 
Wy, gdy# idzie „Wtdkirja ’, „N oc li- 
^P adow -;'’’ , -sowa operetka „Ksież- 
jjicaka Oiain". far.sa „Kocłia-nek z c- 
j^oków ' i t. ci.. :t więc >ieraz jeszcze 
•^Piona zniżka sowicie się. opłaci- 

;W obec togo. żc dziś w kinie I. rzęd­
ny fotel ko-.-Nic i id.400 rnk., wsku­
tek zniżek ■staje się teatr <Ha pracu­
jącej iRtcligc-ncji istotnie tańszy, od 
•'•Ra. Zniżki w yib ie  sic do końca te- 
.*9 tygodnia v/ teatrze Wielkim, co- 
d e n n ie  od 10—12 w  połatbife.

Śmictć czterech oficerów lotnikóv?.
(Telegram „Gazety Lwowskiei‘‘.i

Warszawa, 13 listopada.
Dziś w  Polsce w ydarzyły się 2 

katastrofy lotnicze, które pociągnę­
ły za sobą śmierć 4 osób. Ofiarą 
pierwszej, która wydarzyła się w 
Warszawie padł 23-letm por. Kazi­
mierz Szczepański. Mianowicie 
Szczepański wzbił się w powietrze 
na w ysokość 2000 m., a następnie 
począł t. zw. korkociągiem spadać 
na dół. Nad ziemią nie udało się pi­
lotowi wysównać samolotu, który 
runął na kamienne płyty Pomarań­

czami w Lazienukach.
Druga katastrofa wydarzyła się 

w Toruniu podczas ćw iczeń balo­
nem wojskowym. W  pewnym mo­
mencie balon na w-ysokości 600 m 
dostał się w  wiry powietrzne, które 
spow odowały gwałtowne wstrząś- 

riienie i oderwanie się kosza, który 
runął na ziemię. Trzech obserwato­
rów, którzy znajdowali się w koszu, 
a to por. Drozdowski, por. Zawadź 
ki i por. Kropiński ponieśli śmierć na 
miejscu.

Święto Lwowa.
Lw ów , 14. i!stcpada.

Program uroczystego obchodu 
piąte i rocznicy odzyskania państwo- 
w ego bytu. a równocześnie osw obo­
dzenia Lwowa od inwazji austriacko 
ukraińskiej, został już ustalony ] 
przedstawia się jak następuje:

W  przeddzień obchodu, t. j. 2 t.  
om. wieczorem orkiestry wojskowe 
odegrają na ulicach miasta cap* 
-trzyk. Dzień 22. listopada rozpocz­
nie się hejnałem odegranym z wieży 
ratuszowej, który następnie będziu 
powtórzony w  godzinach południo­
wych. O godz. 9.30 rano odbędzie 
się pontyfikalna Msza św. w  kate­
drze, poczem bezpośrednio Odbędzie 
się uroczystość poświęcenia sztan­
daru ofiarowanego przez obywatel­
stwo lwowskie Związkowi Obroń­
ców Lwowa.

Na pierwszego ojca chrzestnego 
sztandaru ma być zaproszony Pre­
zydent Rzeczypospolitej W ojciecho­
wski i w- tym celu wyjedzie do W ar­
szawy w  najbliższych dniach dele­
gacja komitetu sztandarowego i 
Związku O brońców Lw owa.

Po nabożeństwie nastąpi uroczy­
ste wręczenie sztandaru Związków! 
Obrońców Lw owa przed statuą Mat 
ki Boskiej na placu Marjackim. Prze 
mówi tu przewodniczący komitetu 
sztandarowego, a odpowie mu pre­
zes Związku Obrońców Lwowa, 
składając odpowiednie ślubowanie. 
Po tych przemowach oddadzą cześć 
nowemu sztandarowi, ustawionenm 
przed kolumną Mickiewicza wszyst­
kie organizacje narodowe i społecz­
ne, biorące udział w  uroczystości:. 
Pochód udający się stąd na ulice? 
Issakowicza otwierać będzie korpus 
kadetów ze sztandarem powstańców 
■/. roku 1863. O godz. 11 w  południe 
nastąpi odsłonięcie Krzyża Obroń­
c ó w  Lwowa na Domu techników 
przy ul. Issakowicza jako jednej x 
pierwszych placówek obrony Lw o­
wa, czynnej już w  dniu pierwszego 
I stopada* 1918. O godz. 7 wieczorem 
odbędiie się uroczyste przedstawie­
nie w  teatrze Wielkim. Obchód za­
kończy zabawa urządzona dla n- 
czestników obrony Lwowa w  sali 
Izby rękodzielniczej. Początek o  g. 
9 wieczorem.

* Niezależnie od pow yższego pro­
gramu odbędą się odpowiednie ob ­
chody we wszystkich szkołach oraa 
poszczególnych dzielnicach miasta. 
Na obchody te składać się będą 
pr/ed południem nabożeństwa z ką 
zaniamł, a po południu okoliczno­
ściowe odczyty.

Kronika.
Środa, 14. listopada: R z. kat.: Joza 

tata. Gr. kat.: 1. P adołysta . S łów .: 
P rzybyslaw a .

ZAWIADOMIENIE!
Firma „Z ak opan e", handel tow arów  

kolonialnych, delikatesów  i win (Lw ów c 
Akadem icka 24) podaje ninieiszem  P. T. 
Kiijenteii do w iadom ości, że  istniejące 
d otych czas  przy  handlu pokoje do śnia­
dań i restauracja, z pow odu  trudności, 
jakie obecnie zaistniały w  p row a d ze ­
niu tego rodzaju przedsiębiorstw , z o ­
stają z dniem 15 listopada 1923 na cza.-, 
p rze jśc iow y  zam knięte.

G iów nem  zadaniem  w łaścicieli firm y 
„Z ak op an e" pp. A ntoniego M oora  i Je­
rzeg o  S tachow icza  będzie jak  najznacz­
niejsze rozszerzen ie handlu tow a rów  
kolonialnych i delikatesów .

Firma d o łoży  też usilnych starań o 
naw iązanie stosunków  w prost ze źró ­
dłami dostaw y, aby taniością i p ierw ­
szorzędną jakością tow a rów  za d ow olić  
najw ybredniejsze w ym agania sw oje j li­
cznej Kiijenteii.

(jp.) Nabożeństwo żałobne za po­
ległych w Krakowie olicerów  1 żołnie­
rzy, odp raw ione  staraniem stow arzy­
szeń akadem ickich dziś o  godz. pól do 
11 rano w  k oście le  archikatcdralnym  
stało się w ielką manifestacją hołdu sp o­
łeczeństw a  dla ofiar spełn ionego o b o ­
wiązki!. M szę św . ce leb row a ł ks. a r cy ­
biskup T w ard ow sk i w  asystencji ks. iuf. 
Z ajchnw sk icgo i liczn ego  'kleru kapituły.

W sp a ira ły  katafalk, przybrany  in­
sygniam i w ojskow ein i o to czy li przedsta- 
w iecle le  w szystk ich  w ład z w o jsk ow y ch  
i cyw iln ych , w śród  k tórych  w ym ienić 
n ależy kom endanta gen. Jędrzejew sk ie­
go, W ic e w o je w o d ę  Z im nego, w icepr. dr. 
Stahla, rek torów  w szystk ich  w y ższ y ch  
uczelni, dyrek torów  szk ó ł i t. d. O b ec­
nym b y ł rów n ież uczestnik k rw a w ych  
w yp ad k ów  rotm istrz L ipow ski, który 
podczas m asakry zosta ł ranipny w  rę ­
kę.

Cała naw ę kościelną  w ypełn iła  szcze l­
nie m łodzież akadem icka i m łodzież 
szkolna, ora z  nader liczna publiczność. 
Kazanie w y g łos ił ks: D ziędaiciew icz,
w skazując na padłych  o ficerów  i żołn ie­
rzy , jako na tych  ofiarników . których  
krew  winna nas w y z w o lić  od zgubnej 
n iezgi-dy i winna stać się dla narodu 
zadatkiem  odrodzen ia w  czy stośc i du­
cha chrześcijańskiego.

Dr. Eugenjusz Barwlńskb dyrektor 
A rch iw ów  pań stw ow ych  w y jech a ł do 

W iednia, jako delegat M inisterstwa 
Spraw  Zagranicznych  celem  przep row a ­
dzenia prac zm ierza jących  d o  w yk on a ­
nia traktatu St. Germ ain. Na czas jeg o  
n ieobecności ob ją ł k ierow n ictw o  spraw  
arch iw alnych  prof. St. Łetnpidci.

Dr. Michał W yrostek, pułkow nik 
w stąpił obecn ie  d o  paiestry w a rsza w ­
skiej i zaczyna  w y k o n y w a ć  praktykę 
adw okacką.

Zniesienie urzędu celnego. D yrekcja  
ce ł zarządza zw in ięcie Urzędu celnego 
w Tarnorudzic z końcem  m iesiąca listo­
pada b. r. Z dniem zw in ięcia  urzędu 
celnego w  Tarnorudzie droga  p row a ­
dząca obok  teg o  urzędu przestaje b y c  
drogą celną, zaś w szelki ruch tow a ro ­
w y  i o s o b o w y  zostaje zam knięty i 
skierow any na d iog i celne przy  urzę­
dach celn ych  w  P od w otoezy sk a ch  lub 
K ałaharów cc. P rzekraczan ie  linii celnej 
z  t o w a n a i  Ra drodze w yżej opisanej

;ako drodze ubocznej, dopuszczalne jesf 
ly iko za zezw oleniem  w ładzy  celnej, co* 
jednak nie rui rusza w yjątk ow ych  prze­
pisów norm ujących ruch graniczny l  
handel w ym ienny tow a rów  z Rosją, U- 
rirauią i Białorusią na baji Zhrucza oraz 
szczeg ó łow y ch  udogodnień ustanow io­
nych z pow odu nieuregulow anych sto­
sunków na tynn odcinku granicznym .

Dar n arodow y 3. Maja. Zam knięcie 
rachunków z dniem S. października b. r. 
w ykazało  w przychodzie 148,007.526 M.J 
w rozchodzie 10,458.280. C zy sty  dochód 
. ynosi zatem  121.549.240 Mkp. Komitet 

/.w raca się tą drogą do w szystkich  o - ' 
rudawcu w z prośbą o  zw rot resztu- 

ących  list sk ładkow ych , a to zarów no 
z pow odu ustaw icznej dew aluacji pie­
niądza, jak i ze w zg lęd ów  ew iden cyj- 

> .ii. Z w rot list sk ładkow ych  winbjG 
^ustąpić także w tym w ypadku, gd y b y  
-i nie nie zebrano żadnej k w oty  Z e­

srane pieniądze m ożna w płacać wprost
kor.to czek ow e  T. S. L. Nr. 149.833 

A  K. O.
Datek na T. S. L. Fabryka bibułek I 

ruf-ck cy g a re tow y ch  ..Lister i T op f" . 
Sp z ogr. odp. w e L w ow ie , złożyła  za, 
r. 1923 na rzecz  Zarządu G łów nego 
T. S. L. k w otę dwudziestu m ilionów 
Mkp. z tytułu podatku, nałożonego na 

ebie przy  sprzedaży tutek i bibułek 
•ygaretow ych ..Prom ień".

W ieczór polskich autorów obecne! 
doby odbędzie się w piątek dnia 16. 
;i«h>pada br. o godzinie 7 w ieczorem  w 
sali Kasyna i Kota literacko-artyst. przy 

!. Akadem ickiej. W stepne stow o w y ­
dusi kurator p. Stanisław  Sobiński. U- 

.iziat w w ieczorze  biorą pp.: Bukow ski 
Kazimierz. CząpcN ki Tadeusz, C zerny 
Anita Ludw ika. Jedlicz Józef, Jędrkie- 
wicz Edwin. K azecka Maria. Komorni­
cki Stefan, Libański Edmund, Mirski Jó­
zef. Nittman Tadeusz, Parandow ski Jan. 
Kossowski. Sta L staw , S ch rod cr Artur. 
W asy lew sk i Stanisław , Zahradnik Jan. 
Z bierzchow sk i H enryk. Z iem bicka Jad­
wiga, oraz pp. artyści scen y  lw ow sk ie! 
R om anów na Janina i Żyteck i Edw ard. I 
Zakoń czy  w ieczór  przem ów ien ie p. Mi­
chała R ollego. D ochód przezn aczon y na 
budow ę gim nazjum im. Komisji eduka­
cyjnej w  B rzuch ow icach . Z e w zględtf 
na piękny cel. jakoteż n iezw ykle  inte­
resujący zesp ół au-torów, w  k tórym  
znajćlzie odbicie w spółczesna tw ó rczo ść  
literacka u nas, publiczność jaw i się nie­
zaw odnie. abv  skorzystać z tej biesiady* 
duchow ej. B ilety  i program y szcz e g ó ­
ło w e  w cześn iej do nabycia w  K sięgąr- 
ni naukow ej (Hotel G eorgea), w ieczo* 
rent zaś p rzy  kasie.

Sen. francuski Noulens z ło ż y ł w c z o ­
raj w izy fę  P rez. R ad y  Alin. W ło s o w i  1 
zast. P rez. p. Korfantemu.

Ruch tow arow y z ł.o tw ą . P rzeek - 
sped jow anie przesy łek  tow a row y ch  na 
polskiej stacji granicznej Turinout, na- 
uanych d o  lej stacji, a przezn aczon ych  
do Ł otw y , zosta ło  w zbron ione. W o b e c  
tego należy tow a ry  w ysy łan e  z Polski 
do Ł otw y  adresow ać bezw aru nk ow o 
w prost do łotew sk iej stacji granicznej 
Zem gale, gd yż  adresow ane d o  Turm on- 
tu zostaną tam w yład ow an e i zatrzy­
mane.

Związek Oficerów Rezerw y W , P 
W schodniej Małopolski w raz z oficera­
mi re zrw y  8 p. uf. zapraszają w szy st­
kich rod aków  na abożeń stw o żałobne za 
dusze zam ordow anych  w  K rakow ie o.- 
ficerów  i s zereg ow y ch  8 p. uł., k tóre  od­
będzie się w  piątek, dnia 16 listopada 
br. o  godz. 12 w  kościele  OO. Jezuitów . 

Zarząd Zw iązku w zy w a  w szystkich  
o ficerów  re z e r w y  oraz em erytów , by  na 
nabożeństw o to jaw ili się o  ile m ożno­
ści w mundurach.

Podw yżka cen  daje się zn ow u  bie­
dnym  ludziskom  w e znaki. M im o spad­
ku cen  zboża , ch leb kosztuje już G5.000 
nip., o  25.000 droże j niż w  W arszaw ie . 
Za ja jko każą sob ie  p łacić  18— 20.000 
tnp., za  klgr. m asła 1,280.000, zn matą 
bułeczkę 6.500. P o d sk o cz y ły  rów n ież 
w  cenie tłuszcze, w ędliny, m ięso 1 cu­
kier.

Komunikacja teleioniczn  a m iędzy 
W iedniem  a W arszaw ą , na razie og ra ­
niczona, otw arta  zostanie w  dniu 15 bm.

Posiedzenie T ow a rz y stw a  filogicz- 
nego odbędzie się w sobotę , dnia 17 b. 
m. o  godzin ie 6 w sali VII. na W szech ­
n icy (I. p.) P orządek  dzienny: 1) D ys­
kusja nad od czy tem  prof. Dra Kowal­
skiego, 2 ) Dr. A doli B edńarow ski: Spra 
w a preparacyj tio autorów  staroży­
tnych, 3) Kom unikaty naukowe.

Kongres WspóLlzielni spożyw ców  
Rzpltej Polskiei odbędzie sie w W arsza­
wie w  dniacti 17. i { 8. bm.

Walne Zgromadzenie Klubu Szer-, 
mierzy odbędzie ste dnia 19. bm. o go-'

  1
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dtemie 6.30 w ieczór . W  razie braku p o ­
trzebnej ilości człon k ów  następne zg ro ­
m adzeń e odbędzie się o 7 w ieczór  te­
g oż  dnia bez w zględu na ilość ob ec ­
nych.

W ydzia ł K arpackiego T ow arzystw a  
N arciarzy zw raca  uw agę c  uików, że 
d o  korzystania ze schroniska, zniżek 
pirzy z Jan in ie  p rzyborów  sportow ych  
etc. uprawniają tylko legitym acje z fo- 
tografjam i na r. 1933/24. W ydaje  je w y ­
dział w  lokalu T ow , ul. P od lcw sk iego  7. 
Ił. p. we wtorki, czw artk i i piątki od 
god z. 19— 20.

W' Bursie G runw aldzkiej o tw arty  z o ­
stał w niedzielę kurs d okszta łca jący  dla 
dorosłych , jakoteż kurs dla analfabetów . 
W y k ład y  z przedstawieniam i od b yw a ć 
Sie będą 2 razy w m iesiącu; nauka c z y ­
tania i pisania zależnie od czasu frek- 
W entantów.

f T ow a rzy stw o  H istoryczne. P os ied ze ­
nie naukow e T ow . H istorycznego  od b ę ­
dzie się dnia 16, listopada br. w piątek 
W U niw ersytecie, gm ach stary. Serrrna- 
runn h istoryczne o godz. 6 w ieczorem  
P orządek dzienny: D yr. Dr. Aleksander 
C zo fow sk i: .„Snalenle M osk w y  przez
w ciska polsko-litew skie w- r. 1611.“  

Generalna próba z ,.W aIkir]i“  odbędzie 
sic w c czw artek , wskutek czeg o  Teatr 
W ielki będzie zam knięty. O d rana tego 
dnia o d b y w a ć  się będą p róby  technicz­
ne, w iczorem  zaś petna próba.

(jp.) N ow i obyw atele  L w ow a . M agi­
strat przyjął w czora j 21 petentów  do 
Związku gm iny m. L w ow a  za oplata od 
1 do 10 m ilionów mk. na rzeęz fundu­
szu gm innego.

fjp) C o się buduje w e L w o w ie ?  Ma­
gistrat w yd a l w czora j konsensy: 1) na 
bud ow ę 3 -p iętrow ego  domu przy' ul. S e ­
natorskiej dla Zakładu ceram icznego. 2) 
.na bud ow ę domu parterow ego  w raz z 
budynkam i gospodarczym i na Pohulan­
ce, 3) na budow ę młyna parow ego  przy 
ul. Janowskiej i 4) m agazynu przy  ul. 
Goldm ana. *1

(jp.) Gaz 1 elektryka znow u pod ro­
żeją. Sekcja finansowa R ady  miejskiej 
^ ch w aliła  n ow e pod w yżk i gazu i elek - I 
tryczn ości na w czora jszem  posiedzeniu, i 
G az ma p od rożeć  o  90 prc., prąd elek- i 
tryczn y  o 100 prc. B ilety  tram w ajow e 1 
od  przyszłego  tygodnia będą podniesio­
ne d o  20, 30 i 40 tys. mk., zaś w na­
stępnym  do 30, 40 i 50 tys.
: (h) P ogrom  w aluciarzy. W cz o ra j w ie­
czorem  oddział lotny  P. P . p rzep row a ­
dził w ielką ob ła w ę  na czarnc.gieldziarzy 
na W alach  Hetm ańskich, oraz w  ok olicy , 
rezultatem  której b y to  sprow adzen ie 
kilkudziesięciu osobn ik ów  d o  D yrek cji 
Policji, gdzie czę ść  zosta ła  ukarana w. 
drodze  ,,adm inistracyjnej 3 -dn iow vm  a- 
resztem , czę ść  ukarano grzyw ną.

(h.) O bław a po hotelach. Dzisiejszej 
n ocy , kom, Bechnutina z D yr. policji 
przeprow adził rew izję  w  drugo- i trze-

i p o i z d o  mimAo walki
W najb ż.zym cz sie zos'aną

Lwów, 14. listopada.
(jp.) W czoraj odbyła się w  W o­

jewództwie konferencja z reprezen­
tantami prasy, na której Wicewoje^ 
woda Zimny przedstawił w ogólnych 
zarysach akcję, jaką W ojewództwo 
podejmuje w kierunku zwalczania 
lichwy i paskarstwa.

W  dalszym ciągu konferencji w y ­
jaśnienia co do zamierzonej akcji da­
wał nadradca Maszkowskl, naczel­
nik referatu dla zwalczania lichwy 
oraz referent tego działu przy W o­
jewództwie radca Reinold.

Po porozumieniu się z Magistra­
tem i Izbą handlową i przemysłową 
ma być ustanowiona na wszystkie 
artykuły żywnościowe, jakoteż na 
węgieł i drzewo taryfa maksymalna, 
którą wprowadza się w życie na 
podstawie 51 par. ustawy przemy­
słowej. Taryfa ta będzie obowiązy­
wała we Lwowie i we wszystkich 
miastach prowincjonalnych W oje­
wództwa, a będzie ustalana co ty­
dzień lub co 10 dni przez specjalnie 
w tym ceiu zorganizowaną Komisję.

Dla kontroli przestrzegania tary­
fy zostanie utw o*. -ny

osobny oddział policyjny,

wprowadzone ceny m aksrrHne
a przekroczenia ulegną karom aż do 
kary aresztu.

Jakkolwiek oddziaływanie taryf 
maksymalnych na powstrzymanie 
drożyzny rnoże być tylko ograni­
czone. jednak p. nadr. Maszkowski 
obiecuje sobie z tej akcji dobre re­
zultaty, zwłaszcza, jeśli taryfę mo­
żna będzie poprzeć stworzeniem 
konkurencji handlowej.

W  tym celu wyjeżdża p. Masz­
kowski w tych dniach do W arsza­
wy, aby uzyskać od rządu kredyty 
dla miejskiego Zakładu aprowizu- 
cyjuego i dla kooperatyw, by te m o­
gły rzucać na targi taką ilość to­
warów, któraby zaważyła na wzrost 
podaży.

Jako przykład, że takie rezulta­
ty są do osiągnięcia, przytoczono 
na konferencji fakt, iż w ostatnich 
dniach sprowadzona przez Zarząd 
Rzeźni miejskiej większa ilość świń 
(14 sztuk) zdołała sprowadzić obni­
żenie dość znaczne wieprzowiny, 
słoniny i sadła.

Staraniom naszych władz w  kie­
runku powstrzymania wzrostu cen 
należy gorąco przyklasnąć i życzyć, 
aby one przyniosły pewne odciąże­
nie ludności.

ciorzędn ych  hotelach, skąd oddał do a- 
resztów  23 prostytutek, oraz portierów  
hotelu B erlińskiego i Ziem iańskiego, za 
streczerhe do nierządu.

(h.) Aresztowanie rzeźn lków . Oddział 
lotny  P. P. przeprow ad zi! w  dniu w c z o ­
rajszym  kontrolę cen w hali mięsnej 
p rzy  pl. Halickim i za pobieranie nad­
miernie w ysok ich  cen za sinaiec aresz­
tow a ł 4 rzeźn ik ów : Jugersa, O odliń- 

skieg, G rossa i P low iak a . P on adto na 
14 rzeźników  zrob ion o  doniesienie d o  
prokuratorii.
u a u  a u i u a L a j n n n a m n B B

Z  t e a t r ó w  I w a w s i t i e ł t .

Przedstawienia we wszystkich tea­
trach miejskich rozpoczynała się o £<«Jł  
7 wieczorem.
Repertuar Tfeatru W ielkiego:

C zw artek , 15. listopada o godz. 7. f 
„T o s ca " .

Repertuar Teatru M ałego:
C zw artek , 15. listopada o  godz. 7 

„P ok o jów k a  szuka miejsca**.

Repertuar Teatru Nowości;
C zw artek , 15. listopada o  godz. 7 

„Frasquita“ .

Płatkowa premjera „W alkirll". A rcy  
dztelo W agnera  n ieodw ołaln ie już w ch o ­
dzi po raz p ierw szy  na repertuar T ea ­
tru W ielk iego w p ią tek . 16 bm. Cal\ 
personal za iety  jest obecn ie  p rzy g oto . 
wan.ami techniczncm i i artystycznem u 
Generalna próba będzie ostatecznym  
przeglądem  wielkich w y s iłk ó w  naszego 
teatru, k tóry  w szystk o  zrobił, b.v ..W ai- 
kiiję*' ukazać w naieżytein św ietle.

Biuro Koncertowe M. Tuerka:
Piątek, 16 listopada: Lechoń-Słonlm- 

skl Tuwln, W ie czó r  tutorski 3 P oetów .

E K U N 03J 1NTA
G i e l c l a  £ b o £ ~ ? r a .

L w ów , la listopada- 
P rzy  licznym  udziale — ruch slaby. 
P oszukiw ane ow ies i strączkow e 

z pow odu  w y g órow a n y ch  żądań, do 
transakcji nie doszło.

S ytuacja  na ogól bez zm iany.

G  i e l d y p o z a  h r a w s k i e

AKCJE W A R S ZA W S K IE .
Warszawa, i4 listopada. 

G otów k a : D olary St. Zj. 1825--1843 
— 1807; (ranki złote  351— 300;.

C zek i: Belgja 87.100— 87050—
87.850—87.250; Holandia 692.500
! ondyn 7 .9 S 5 -8.015— 8,065— 7,905; H- 
lork  1 .825 -1 ,543— 1.807: P aryż 102 
UH— 1'10.750: S zw aicarja  322— 321 -
324— 318; W iedeń  25 ‘A — 25— 25*4— 24 ’ff. 
P laga 52.9.50. W ło ch y  80.300—80 7s0 ; 
B ony złote  serja  B 285— 296.

(Telefonem  od n c»zego  korespondenta.)
W arszawa, 14. listopada* 

(M.) W  Gdański; za milion m arek 
polskich płacono 3.307 do 3.383 gul­
denów. Przekazy na W arszawę za 
milion marek 3.192 do 3-24jó. W Ber­
linie wypłata na Katowice przy re* 
partycji w  wysokości tylko 1 proc- 
49.300 tys do 50.700 tys.

(M.) Poza giełdą warszuwska 
Mącono wczoraj dolary ameiykań- 
■ikie 1.840 tys.

GIEŁDA ZU RYCH SK A.
Zurych. (P A T .) N otow ań 'a  wsteph® 
dn. 14. bm. Holandia 215.60, N. Jork 

69 i pól, Londyn 24.92, P aryż 3 7& 
Icd jolan  24.82, Praga 16 43 i jeU'1* 
■ima, Budapeszt 0.03.02. Bukareszt 2.92; 
'■elgrad 6.57 i pól, S ofja 4.80. W iedeń 
0079. a ust r. kor. stempl. 0.0080.

Szw ajcarsk i Bankwercin notrrwa^ 
i czoraj W arszaw ę 0.0002 i trzy  czwaT* 
i d o  0.0003 i trzy czw arte .

GIEŁDA S k yr.: >ŚiCi.
Dziś tendencja zw y ż k o w a . O brót bar­

dzo n ieznaczny, gd yż  posiadacze obcych  
walut z pow odu  zw yżk i trzym ają s ‘0 
w rezerw ie , że sprzeda jących  nie n »- 
- -  D o tego p rzy czy n iło  się też ciag !e 
ściganie czarnogietdziarzy przez poli- 
 ̂jv

D olary  amer. 1.840— 1.850 ty s .; do­
lary kanad. 1.700—1.720 tys.

W  innych walutach dziś żadnej trans­
akcji nie ma.

Urzędowa Ceduła Giełdy Lwowskiej
Ar. 2 4 0 . Ś 'o 4 a ,  14. li* ło b a d a  1921. W s I i i ł R  m r r b r ł ,

, W  dn;u dzisiejszym jak zwykSe we środę giełda efektów nieczynna* a sisida walut 
I dewiz zamknięta z pow odu rozporządzenia Ministerstwa Skarbu.

D i  K u r s a  Z b o i a w e i

Ceny rozumieją się w markach jol'.kich 
za 100 kg. bez podatku spożywczego, 

________ miejsce stacja załadowania.

PSZENICA krajowa ex 1923 r.
ZYTO  małopolskie ez 1923 r.
ZYTO małopolskie 67/68 ex 1921 t.

JECZMIEN: matopcuskl browarniany przemy* 
słowy . . . . « « . , » «

{JECZMIEN małopolski ex 1921 / > Y
O W IES małopolski ex 1923 r. i * Ą _
'OW IES malopobkl 19-z:! r. , •,
iOJKURDDZA: nnrnjftska stacja Sałaty* , ,
ZIEMNIAKI ladalae . . . . . .

M .
F A S O IA : biała 
.FASOLA: knlorrwa 
{GROCH: potey 
GROCH: Vtetarła 
GROCH: K VJct«1a 
BOBIK: i « * •
W Y K A : # . . < • • •
MIESZANKA: wwiewna w sUim * 
LUBIN . . . . . .  *
HRECZKAl

Sekretarjat Giełdy.

Ceny

od

3890000
2700000

2500000
2300000,
190u00Q

dr>

5900000
2800000

270000o
aiooooo
2000000

Uwaga

+) Ceny szacan- 
a o w c  bez  trans.

Ceny rozumieją się w markach polskich 
aa 100 kg. bez podatku spożywczego,

____________ m ie jsce  stacja załadowania._________

Ceny

od od

MĄKA: przen. 70 proc. Loco Lsyóir ,  ,  .
MĄKA: żytnia proc Loco Lwów; . ,
MĄKA: przen. 80 proc Loco Lw ów .  « ,
MAKA: trzetL 40 proc Loco Lwów. ,  .  .
MAKA: żytnia proc Loco Lwów .  .
C TRŁB: przen* . . . . . . . .
OTREB: żyta! < . > « « « « « •
MAKUCHY: lniane I konopna .  .  .  • .
MAKUCHY: rzepakowe ^
WORKI: Jutowe wyrobu Stradonj, Warta

Czestocbowianka 75 kg. za sztuko . 
WORKI* używane, debre, za sztuko . .
KONICZYNA czrrwona krajowa naturalna.
SŁOMA p r a s o w a n a ....................................... * .
SIANO w ołyńskie  . * ........................................

SIANO słodkie krajów* prasowana . . . .
l e n  * . * * . . . . . .

KASZA HRECZANNA ...............................................
iiASZA J Ę C Z M I E N N A ..............................................
KAPUSTA KW ASZONA  .......................................
ULCAK

Uwaga

Generalny Sekretarz Dr. PAN ET U.
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C. 401,'23. Ećykt. Przeciw Jackow i 
Karpiuk w V. ... ' jy  barytow ej. którego 
Wejsce p ó;,y.: jesi tiu.yiaiie. wniesio­
nym zosti! d.) w Rndzicgho-
W e przez h: p.uk i>.izcw o
'^lasnoóe nic.\.c:;.v. Lwi. Ma podstawie 
Pozwu \ . y e : : . . e . . umijencję na 30. li­
stopada lOże- eocfc:. K T O  rano. Celem 
strzeżenia praw pozwanego ustanawia 
Się ad w. Ln&i i e.c: . ka w Radzk-eho- 
We kuratorom. Te-iź-e kuralor zastęRy- 
t^ać będzie pozwanego w rzeczonej 
sprawie na jego* koszt i niebezpieczeń­
stw o, dopóki on w Sadzlg się nie zgłosi 
lub pelntmicciłiktt nie z;mianuje.

Sad powiatowy.
K adzieehów  cir.ia 3 listopada 1923. 8378

C. XIII. £32/23. L dykt. S trona p o w o ­
dow a  Si t!'11. S 11.; V; La J*t 1: e, fv i V,' v\ .C 1  wniosła 
Skargę przeciw  stronic pozw anej, nie­
w iadom em u z m iejsca pobytu  i życia  
Adalbert (V, a jciecl;) R abczak  przedtem
w Koipcu u uznanie w  ła­

do L. czyim . C.-S8o.sei i inusmiiaea; w  j.. w .
XIII. i''Do;2o, Aim jeńcy; do ustnej rozp ra— 
Wy zuztain  w y::r.ac«K ia  na 26. listo- 
w d a  god * . 8.30 rumi w  tym  Sądzie biu- 
r°  Nr. 7-1 sala rozpraw . P on iew aż miej­
sce pobytu  su-m-i:/ pozw mmi jest nie­
znane, ustanawia się adv .. Dra O arten- 
'®c|ga w D w h w y c z u  kuratorem . który  
ljd będzie za stęp ow e j im jej k oszt i 
W tbezpieczońsiw o dotąd, dopóki ona 
;s*ttta się nic star.; i nie ustanowi pe l- 
Sutnoznikn.

Sąd tu:w iato.’, y . O ddział XIII.
Drohobycz 2. listopada 1923. 8371

r Cg. la 1177-23. Edykt. Strona p o w o ­
dowa Sei-.!e -ju d u ) R csRiU ock, kupiec 
l'M Tłtaiiacsyjcu, zn Jts?i .m y p rzez ad­
wokata Dra ja k ó b .i i*orduKU —  wniosła 
P & rgę przeciw  stronie porw anej Perli 
,**»t faise R osen bcck  z T łum aczyka o ze 
g o l e n i e  i:_ w p-s p i.tw a w łasności. Au­
diencja do ustnej M fcprawy w y zn a czo - 
M  została  rat dzież - x- grudnia 1923 o  
*^dz. 8 przed jx.-lud.mctn w- tym  Sądzie 
P jiro  Nr. 71. P on iew aż m iejsce strony 

B °z w a n e j je?,i nieznane, ustanawia sit; 
*• Dra Mariana JurV.icwi.yza, adw okata 
0 /  K ołom yi kuratorem , k tóry  ją będzie 
r*stcpc\?g! n S ^ i j . k oszt i n iebezpie- 
S W istteo  dotąd: dopóki ona sama się 
■e staw i i i:ic ustanowi pełnom ocnika.

Sąd ok ręg ow y . O ddział I. 1
K ołom yja dnia 2 .8. pażdz. 1923. 8371

Vr. 937/23. O głoszen ie. Sąd ok ręgo- 
w  Sanoku skaza! dnia 13. września 

933 Aftanasa M alończaka z C zerem chy 
! *  P rzem ytn ictw o ::u m iesiąc ścis łego  

resztu.
Sąd ok ręg ow y .

Sanok dnia 10. listopada 1923. 8373

O G ŁO SZEN IE.
^  Ną posic- zenm W ydziału  Izb y  A d­
w okatów  z dnia 12-go października 1923 
j f e a n o  na listę a d w ok a tów : Dra W fl- 
? 8lnia K om ora  i Dra Juliusza Henryku 
£*eumana obu z  siedzibą w e  L w o w 'e . 
r;1"8 Zdzisław a K onstantego D aw idow i- 
•J*8 z  siedzibą w B rzcżnnach. Dra Judę 
H°łdblatta z siedzib* w K ulikowie. Dra 
\*®rscha, Otiii-teld?. z siedzibą w  H orc- 
"®ncc, Dra Jnk-żba Klatmera z siedzibą 
v  Koy y c z y ń c iA  i Dra Juljar.a Stefana
§ trusie\vie:ni
-k ło s ił zam iar przesiedlenia sie adw o

swrfzihą w  Z łoczow ie .
>*»h zamiar przesicalcn ia sie adw o- 

. a*: Dr. M arjan B ob row sk i z  Tarnopo- 
a do L w ow a . Z rezygn ow ał z urzędu 

fdw ok ąta ; E*r. .Michał W eisstcin  w c  
i-Wowie. Zi -rł adw okat Dr. Dymitr 
'•Brkicwicz w  T rem bow li.

Z W y d z ia ł’ -: !zł>v A dw okatów .
Lwów dnia 22. pażdz. 1923. 835S

i .  i  i  - ;< G i ż

E. 233.-‘23. Strona zobow iązan a : n i e - 1 
R ad on u - v -;,T ca, ; m iejsca pobytu  Fran- 
•łSzek c  ;.. .' |•W,. I
|y'Łz'V;ui:
vCj *

2 8 wnicr.-ek strony egzekw ujące!
Ł inciszk.! Saw iny odbędzie  3fę dnia 23.

(923- o  yod z. 9 przedp oł. w  biu 
A Tir: zasadzie zatw ierdzonych  

- p u n k ó w  lic* iacia następujących  real- 
KwCl: księga gruntow a ffmrny Stary 

Połow a v. hi. 11)5. 897, 902. ozn a - 
•ta-1110 rcRKuiści: chałupa z ogródkiem . 
^ ^ 8-ka i parcele gruntowe, w artość 
jj, cunkjnwa 95.cOiMii-o mkp., najniższa 
• fem  6'K°00.000 P on iżej najniższej 

^  Eprzetgjż nic nastąpi.
« .  Sąd powiatowy.
m *t}i  S ą cz  7. listopada 1923. 8357 •

keyłe.cy jiiy  ora? 
do zgf(;j;;-:cniii wtcrzyjtolno-

Z 'Z X jS^. i j  z a  z m  a  R Ł  8 < ł  O.

T. 128/23. Józąf Slkoczołek z N iebie- 
szczan, żołn ierz iO. pp. zaginął lako 
ranny w  szpitalu w< B udapeszcie. W z y ­
w a się o  podanie o  nim w iadom ości 
bąd ow i lub kuratorow i D row i S lączce  
w Sanoku d o  sześciu  m iesięcy. Na p o­
n ow n y w niosek  uznany zostanie za, 
zm arłego a m ałżeństw o z  Anną Izdeb­
ska za  rozw iązane.

Sąd ok ręg ow y .
Sanok 10. października 1923. 8377
T . 122/23. Jurko Karepin z Żern icy 

riiżnej, żołn ierz, miał b y ć  zabity w 1920 
w C zarnym  Dunajcu. W z y w a  się o  p o­
danie o  nim w iadom ości S ądow i do 
trzech m iesięcy. Na pon ow n y w niosek 
orzeknie S ąd  o  je g o  śm ierci.

Sąd ok ręg ow y .
Sanok 4. października 1923. 8376
T . IV. 45/23/7. F ranciszek Lak. syn 

Stanisława, u rodzon y  1889 w O drow ą­
żu, żo łn ierz austriacki, zaginął na w o j­
nie w  roku 1915. W drażając postępow a­
nie celem  uznania g o  zm arłym , w z y w a  
«ię o  udzielenie o  nim w iadom ości S ą ­
dow i lub ad w ok atow i P asion kow i w  
N ow ym  Sączu . P o  6 m iesiącach od  tego 
ogłoszen ia na ponow ną prośbę orzek ­
nie się o  uznaniu zm arłym .

Sąd ok ręg ow y . O ddział IV.
N ow y  S ą cz  1U listopada 1923. 8375
T . IV. 36/23/3. P ostępow an ie  celem  

uznania za zm arłego. P ius LIbrant syn 
Józeia  i K atarzyny z  R ach elów , uro­
dzony 2.. sierpnia 1S82 w D om inikow i- 
cach  pow iat G orlice, Służył od  chwili 
m obilizacji w  20 pp.. miał b y ć  ciężko 
rannym pod Lublinem , a o d  roku 191c 
nie daje o  sobie znaku życia . G dy  tedy 
zachodzi ustaw ow e dom niem anie śm ier­
ci. przeto  w draża  się na prośbę Julii 
Librant w  D om in ikow icach  postęp ow a ­
nie celem  uznania za zm arłego zag i­
nionego. W y d a je  się przeto  ogóln e  w e ­
zwanie, aby  do sześciu  m iesięcy  od  dnia 
og łoszen ia  n iniejszego edykku udzielo­
n o S ąd ow i w  Jaśle w iadom ości o  p o w y ż  
w ym ienionym , a teg oż  w y ż  w ym ienio­
nego w z y w a  się, aby  p rzed  niżej w y ­
m ienionym  Sądem  staw ił się lub w  inny 
sposób  uwiadom ił o  sw em  życiu. Na 
ponow ną prośbę rozstrzygn ie Sąd o  u- 
znaniu za zm arłego.

Sąd ok ręg ow y , O ddział IV.
Jasło dnia E2. w rześn ia  1923. 8367

T. IV. 47/23/4. "Postępowanie celem  
uznania za zm arłego. Józef R y b a  syn 
Jana i M arjanny z B u rasów , urodzony 
7. listopada 1886 w S to łow e j paraija 
Pilzno, służył w  32 p. ob ron y  kra jow ej 
i dosta w szy  się d o  n iew oli rosy jsk ie j 
miał tam utracić ży cie  p rzy  pojeniu k o ­
ni w  staw ie w  Om sku. G d y  ted y  za- 
rhodzi u staw ow e dom niem anie śm ierci, 
urzeto w draża się na w niosek  Marji 
R ybcłw ej w  S iedliskach po-stępowa(nie 
celem  uznania za zm arłego. W y d a je  się 
przeto ogó ln e  w ezw an ie , a b y  d o  sześ ­
ciu m iesięcy od  dnia ogłoszen ia  niniej­
s zego  edyktu  udzielono S ądow i lub ku ­
ratorow i i o b ro ń cy  w ęz ła  m ałżeńskie­
go aidw. Dr. R ciscnbuschow i w  Jaśle 
w iadom ości o  p o w y ż  w ym ienionym , a 
tegoż w y ż  w ym ien ion ego  w z y w a  się 
aby  przed niżej w ym ienionym  Sądem 
staw ił się lub w  inny sp osób  nw iado- 
mił o  sw em  życiu . Na pon ow ną prośbę 
rozstrzygn ie  Sąd o  uznaniu za  zm arłe- 
g ° .

Sąd o k rę g o w y . O ddział TV.
Jasło 3 paźdzernika 1923. 8368
T . 301/20/3. Jan P rotasiew icz . u ro ­

dzony 1887 w  R z e c z y c y  jako żołn ierz 
uustr. w  1916 zaginał. Celem  uznania go  
za zm arłego i rozw iązania  m ałżeństw a 
w z y w a  się, b y  d o  p ó ł roku  od  o g ło s z e ­
nia, udzielono w iadom ośdi o  nim S ądow i 
lub kuratorow i dr. A rnoldow i K rcp sow i, 
adw ok atow i wc Lwowie. 8363

Sąd o k rę g o w y  cy w ., O ddz. VII.
L w ó w , dnia 21. c z e r w ca  1920.
T . 568/22/9. E liasz S tachów , urodzo  

ny 1881 w  S m erek ow ie  jako żołn ierz 
austr. w  1917 zaginął. C elem  uznania 
g o  za zm arłego w z y w a  się o  udziele­
nie w iadom ości o  niin d o  pół roku Sa­
dow i lub ad w ok atow i D row i O lszew ­
skiemu.

Sąd o k rę g o w y  cy w .. O ddz. VII.
L w ó w  dnia 26. m arca 1923. 8366

r  1 k  i»r r .

Firm. 821. R g. A. III. 39. Zm iany d o ­
ty czą ce  iirm y już wpisanej. D o  re je ­
stru w pisano dnia 8 m aja 1923, S ied zi­
ba firm y L w ó w . Brzm ienie firm y Jakub 
Scheit. Zm iany a o  przedsdębicr.stwn 
przystąpiła jaka jawny spoln ik  iiruia

Commerchim Ex i fmport handlowa 
U nitki z ogr. por. we L w ow ie . Brznue- 
nie firmy. Zm ieniono na Jakóu Scheit i 
Ska. Do podpisyw an ia  firm y będą u- 
prawnieui Jakób Scheit i z ramienia fir­
m y Com m erciuni Chaim Lhrlich i M e- 
ier L eib  R appaport a to kum ulatywnie 
d w aj z  w ym ienionych  p od p isyw a ć będą 
firmę w ten sposób  że pod wypisanem  
lub p ieczęcią  w ybitym  brzm ieniem  fir­
m y dw aj z  w ym ien ionych  po łożą  łą cz ­
nie sw e  podpisy. .
Sąd ok ręg ow y  jako handl., O ddział IV.

L w ó w , dnia 30 kwietnia 1923.

Firm. 42. Rg. A. III. 110. Zm iany d o ­
ty czą ce  iirm y ju ż w pisanej. D o  rejestru 
w pisano dnia 27 stycznia 1923. S iedzi­
ba firm y L w ów . Brzm ienie firm y Ł ó d z ­
ki sklep tow arów  bław atn ych  łok c io ­
w y ch  i sukiennych Giłlel W einbaum  1 
Zysie  Folk. Zm iany. Na skutek porozu ­
mienia spóiu ikćw  podpis firm y następu­
je odtąd w  ten sposób , że p od  '
n icm  firm y um ieszczą  sw ó j podpis k tó ­
ryk olw iek  ze spółn ików .
Sąd o k rę g o w y  jako handl., O ddział 1 >.

L w ów ,dnia  S styczn ia  1923.
Firm. 405)23 N a dniti 29 październi­

ka 1923 w yk reś lon o  z rejestru s tow a ­
rzyszeń  firm ę: T o w a rz y s tw o  w za jem ­
nych zaliczek i oszczęd n ości stow arzy­
szenie zarejestrow ’ane z ogran iczoną 
odpow iedzialnością  w  likw idacji, gd yz 
stow arzyszen ie  to zlikw idow ano, 8273 

Sąd ok ręgow y .
R zesz ów , dnia 27 października 1923.
Firm . 50/22. S tow . IV. 160. U chw ała. 

D o rejestru dła S tow arzyszeń  wpisuje 
się przy  firm ie: Konsurn rękodzieln iczo- 
rob otn iczy  w e  Frysztaku. D oty ch cza so ­
w i d y rek torow ie  M endel Epstein i M ar­
kus Berglas ustąpili, a w m iejsce ich 
w y bran o  członkam i D yrek cji Jakoba 
Neumana i M ąrkusa P enczara , k tórzy  
w raz z  d o ty ch cza sow y m  trzecim  cz łon ­
kiem D yrek cji Ezrielem  Kernm  stano­
w ią Z arząd  S tow arzyszen ia  i pod p isy ­
w a ć  będą  firmę statutow o. 8332

Sąd o k rę g o w y , O ddział IV.
Jasło, dnia 28 w rześn ia  1923.
Firm. 197122. S tow . I. 96. U chw ała. 

W  rejestrze dla S tow arzyszeń  zarob ­
k o w y ch  i g osp od a rczych  p rzy  firm ie:

. T ow a rzy stw o  W zajem n ego K redytu 
w' B ieczu, stow arzyszen ie  zarejestro­
w ane z ogran iczoną p o rę k ą " należy 
w pisać, iż p o w y ż sz a  firma znajduje się 
w stanie likw idacji i że likwidatoram i 
są - Józef Juruś w łaścicie l realności; 
K lem ens KłoS&wski sekretarz M agi­
stratu i D r. L eon  Ł otock i kandydat n o­
tarialny w s z y s cy  w  B ieczu  8326

Sąd ok rę g o w y , O ddział Tv.
Jasło, dnia 2S w rześn ia  1923.
Firm. 16/23. S tow . III. 23. W  re je - 

strz S tow arzyszeń  za rob k ow y ch  i g o ­
sp od arczych  w pisać n a leży : W y k re ś le ­
nie firm y : „S p ó łk a  producentów  b yd ła  
rzeźnego i tr zo d y  ch lew nej w  Krośnie, 
S tow arzyszen ie  zare jestrow ane z  ogra ­
niczoną poręką“  z  tern, że  w szelk ie  ak- 
ty  w  a  i passy  w a tej fin n y  p rzesz ły  na 
n ow ą  firm ę: ..Spółka hodow li i zb^tu 
b y d ła  w  K rośnie spółdzieln ia^  zare je ­

strow ana z ogran iczoną poręką“ - 8329 
S ąd o k rę g o w y . O ddzia ł IV,

Jasio, dnia 9 sierpnia 1923.
Firm. 970/23. R g. B . I. 24 U chw ala. 

D o  rejestru Oddziału  B. w pisano dnia 
27 w rześn ia  1923. Siedziba firm y : Za ­
k ład g łó w n y  L w ó w , O ddzia ł Tarnopol. 
Brzmienie firm y : Bank N aftow y S. A. 
w e  L w o w ie ; po francusku Banąue de 
Petrole S ocie te  Anonim e a L w ó w ; po 
m gielsku O ii Banąue Lim ited Com pany 
at L w ó w ; po n iem iecku; Nafta Bank Ak- 
tien G esellschait in Lem berg. P rzed ­
miot przedsięb iorstw a : popieranie prze 
m yslu n a ftow eg o  i p ok rew n ych  ga łę ­
zi przez organ izow anie i finansowanie 
przedsięb io istw  p rzem y słow o  handlo­
w ych , nabyw an ie  i sprzedaw anie kon ­
cesji nadań i w sze lk iego  rodzaju p rzy ­
w ile jów  i patentów  na rachunek w ła ­
sny i o sób  trzecich , tw orzen ie  spółek  
ak cy jn ych  i innych ora z  przejm ow anie 
akcji ob ligacji i u dzia łów  tycli spółek  
na rachunek w łasny i w komis, jak r ó ­
w nież uczestniczenie w  tych  przedsię ­
b iorstw ach  w c  w szystk ich  form ach  

z zastrzeżeniem , że na te operacje  m o­
że b y ć  użyta nie w iększa niż 1/5 c z ę ś ć  ! 
kapitała akcyjnego. Kapitał za k ła d o w y : 
50.uG0.0Gt) Mkp. pod zie lon y  na 50.000 
w  g o tó w ce  pełn ow płacon ych  na okazi­
ciela op iew a jących  akcji po 1000 Mkp. 
Z arząd : 1) Dr. Kazim ierz Jurasz za­
m ieszkały w c  L w o w ie  ul. K adecka b o ­
czna 1. 1. a) 2 ) Dr. Franciszek K oniecz­
ny zam ieszkały w c  L w ow ie  ul. S ado- 
w nłcka 1. 29 i 3) Józei Rajm und Schm idt 
w  1 arnopolu. P rok u rzy śc i: Jan Jabłoń ­
ski buehaiter w c  L w ow ie , Otton Hilfer 
u rzed a fc  H u ty  w, Tarnopolu , W łod zi- I

mierz Czerkas, Marjan Nowakowski,
Ludw ik M akuszew ski i T adeusz Za­
górsk i Spółka  opiera się na statucie z 
29 lipca 1921 zatw ierdzonym  postano­
wieniem  Minist. Skarbu oraz przem ysłu  
i handlu z daty W arszaw a  18 czerw ca  
1921 uchw ały W aln ego zg rom ad zi* ia  
z 2 sierpnia 1922 1. rep. 19125 i z 2 gru­
dnia 1922 I. rep. 19125 zatw ierdzonem i 
postanow ieniem  M inistrów przem ysłu 1 
handlu oraz Skarbu og łoszon e  w „M o ­
nitorze P olsk im " z 13 czerw ca  1923 
Nr. 131 Czas trwania n ieograniczony. 
Podpis firm y: D o podpisyw ania są u- 

prawnieni d y rek torzy  w iced yrek torzy  
i prokurzyści, z  k tórych  dw óch  kładzie 
sw e  podpisy  pod brzm ieniem  firm y w  
ten sposób , że  na pierw szem  miejscu 
pod p isyw ać będzie dyrektor, wicedy-^ 

rektor lub jeden z pro lm rzystów  upraw ­
niony do podpisyw ania  na pierw szem  
m iejscu. —  na drugiem miejscu m oże 
każdy upraw niony do firm owania pod-, 
p isyw ać. P rokurzyści pod p isyw ać bę-l 

dą z dodatkiem  „p p .". 8274
Sąd ok ręg ow y  jako handl. O ddział 11.

Tarnopol, dnia 24 w rześn ia  192J  f
F inn. 144/23. C. II. 20. Zm iany i d o­

datki do w pisanych  już w  rejestrze han 
.iłow ym  firm sw ólkow ych. D o rejestru 
C. należy  w pisać p rzy  firm ie; Fabryka 
p rzetw orów  chem icznych  Lenartow icz 
B racia Ryńscy i spółka, Spółka z  o g r t -  
Mezony f-clTiO v.’ i o ii.vi ftl’vośc!ći w D roh oby 

czu. że  firma zo&iwUi zim oniona na ..ba* 
b ryk ;i pr z e r. w u •«) w ciieipLc&nyeli «tTo* ̂ 
vf>tt*\ Spółka -  (g ran iczon ą  odp ow ię- 
IziaUicścŁą w D ro-iobyczu  . żc  za/wka- 
d ow cą  zam ianow any został Jan O giń­
ski. inżynier w D roh obyczu  w  m iejsce 
daw n ego z a w ia d o w cy  Dra Tadeusjza 
Spitzera. Data w pisu: 10. nraia 1923.
Z aw ia d ow cy  poleca się przed łożyć  do 
dni 8 listę za w ia d ow ców  w 3 egzem ­
plarzach.  ̂ .

Sąd ok ręg ow y . O ddział V.
S am bor lniu 10. maja 1923. 8312
Firm. 259/23. C. II. 255. W p is do re­

jestru han dlow ego firm y spółkoyiej. D o 
rejestru C. należy w ciągnąć c o  nastę­
puje: S iedziba firm y: Sam bor. B rzm ie­
nie firm y: T artak i m łyn  parow y „T a r - 
m łyn“ , spółka z  ogran iczoną odp ow ie­
dzialnością. P rzedm iot przedsiębiorstw a, 
a) nabyw anie, urządzanie, prow adzen ie 
i adm inistrowanie tartaków  celem  prze­
róbki surow ca  drzew nego, b) kupno la­
só w  i d rzew ostan ów  celem  Aryrębu 1 
przeróbki su row ca  drzew nego , c ) h a»" 
del. im port i eksport drzew a w szelkich  
fabrykantów  i p rzetw orów  drzew nych , 
d) zakup zboża  i każd ego  gatunku ziar­
na, e) sprzedaż w łasnego i o b ce g o  żyw­
na, tudzież sprzedaż przemiału Form a 
spółki- Kontrakt spółki z daty Sam bor 
16. w rześnia 1923. w form ie aktu no­
tarialnego do Irep. 2722 zeznany. Zaw ia­
d o w cy : Emil Fe/ler. S zym on  W einingęr, 
Dr. O sw ald D isclie 1 Natan Ldolstein. 
Kapitał za k ła d ow y  w yn osi 30,000.00,Ł.M. 
w  g o tów ce  w płaconej. C za s  trw ania 
spółki n ieograniczony. P odpis firm y : flpd 
ląrzmieniem fin u v  m ieszczą sw e podpisy 
dw aj za w ia d ow cy  ko!lektvw nie. z k tó ­
rych  jednym  za w sze  miał b v ć  Dr. O s­
w ald Dische. Dzień w pisu: 24. w rześ­
nia 1923.

Sąd o k rę g o w y  jako handl.. O ddz. II.
Sam bor dnia 24. w rześnia 1923. 8304
Firm . 1408. Rg. B. II. 129. W p is fir­

m y f lii *półk ’ akcyjnej. Do re jt»n u  
w pis.m o ćm a -S w :  (.śnią 19-3. S ie­
dziba zakładu g łów n eg o : W arszaw a fi- 
3/a w e L w ow ie , pi. D ą b row sk iego  2. 
Brzm ienie firm y: Spółka akcyjna połą­
czon ych  k ra jow y ch  hodow li Nasion Se­
lekcyjnych  „G ram jm " oddział w e L w o ­
w ie. P rzedm iot przedsięb iorstw a: pro ­
w adzen ie hodow li i produkcji nasion o -  
raz handlu nasionami. Kapitał zak łado­
w y  96,000.000 mk. podzielony na 96-000 
sztuk akcji im iennych i ha okaziciela  p 
minimalnej w artości p o  1000 ink. O g ó l­
na ilość akcji na okazicie la  nic m oże 
b y ć  w iększa niż 25%  ogólnej ilości ak­
cji. Form a praw na spółk i: S półka  o p ie ­
ra się na statucie zatw ierdzonym  przea 
M inisterstw o przem ysłu , haaidlu 1 skar­
bu z 28. czerw ca  1919 og łoszon ym  W 
dzienniku praw  Państw a P olsk iego Nr. 
20 L. 40 w raz  z póżniejszem i zmianami 
zaw artem i w  postanow ieniach p ow oła ­
nych w y że j M inisterstw  z daty W a r­
szaw a 19. w rześnia 1919, ogłoszaneir. 
w  „M onitorze  P olsk im " z 28. styc*nła 
1920 Nr. 22 poz. 72, dotyczącem  zm iany 
brzm ienia firm y spółki, tudaież w posta­
nowieniu p ow y ż szy ch  M inisterstw z  da­
ty W arszaw a  26. m arca 1921, og łoszo - 
nem w  „M on itorze  P olsk im " z  8. k w iet­
nia 1921 Nr. 79 poz. 206. dotyczącem  
".owiększenia kapitału zak ładow ego, s  
w r ó b c ie  w  postanow ieniu obu  M inL



8 „GAZETA LWOWSKA” z dnia 15. itotoipada 1923.

toterstw z daiv W arszaw a  23. paździer- 
iurka 1921, egłoszanem  w  ..M onitorze 
■Polskim" Nr. 255 z dnia 9. listopada 
jl921 r. poz. 604, d otyczącym  odnośnych  
■zmian statutu pierw otnej spółki. D yrek ­
c ja  składa się z 7. człon k ów . Cztonkam i 
-arzą d u  są: W itotd Hanicki, W ład ysław  
jPodhurski, H enryk hr. Potocki, H enryk 
Straszew ski, Stanisław  Pfafius i Ed- 
inurrd ęałęski. Zarząd oddziału stano­

wią: B ron isław  Janow ski i Tadeusz 
[Turski, po ( t<Jającyi pełną prokurę., z 
tem  jednakże zastrzeżeniem , żs  w szel­
kie w ażnie;sze czynn ości prawne 
,w inny b y ć  podpisyw ane przez
dw óch  prokjurentówi koiiekty wnie.

'W skutek teg o  w eksle pełnom ocnictw a, 
łwszelkie zobow iązania, um ow y, czeki, 
przek a zy , listy z żądaniem zw rotu  fun­
du szów  i papierów’ instytucii k redyto- 
(Wych w inny b y ć  opatrzone podpisami 
'oby d w óch  prokurentow i natomiaist nlt 
fcędą w ym agać kollek tyw nego  podpisu*: 
zw y k ła  korespondencja  handlow a lw ów  
Śkiego „G ranum “  po stw ierdzeniu otrzy 
■■niania' adresow anej d o  teg oż  oddziału 
.Wszelkiej korespondencji i p rzesyłek  nie 
w y łą cza ją c  pieniężnych i tym pod ob ­
nych, do k tórych  to czynn ości w ystar­
c z y  sam odzielny podpis jednego proku­
renta.

Sąd ok ręg ow y  jako han dl. Oddz. IV.
L w ó w  dr»:a 17. września 1923. 8283
Firm. 114G. Rg. A. IV. % !. W pis w y ­

kreślenia in n y  spólkow ej. Z rejestru w y ­
k re ś lo n o  dnia 10. lipca 1923 z pow odu 
ukończenia likw idacji. S iedziba firmy: 
Lw’ów . Brzm ienie firm y: U praw a od ło ­
gów . inż. Leszek C zajkow ski i Ska.

Sąd o k rę g o w y  jako handl., Oddz. IV.
L w ó w  dnia 13. lipca 1923. 8264

 ̂ Firm. 1257. Rg. C. III. 252. Zmiany 
'd o ty czą ce  wpisanej firm y: Do rejestru 
■wpisano dnia 31. sierpnia 1923. Siedziba 
firm y: L w ó w . Brzm ienie firm y: S ocietć 

fde red evances et d‘ exploitatk»ns petroli- 
jferos. Spotka z ogr. per. Zm iany: .U chw a 
i'4  W alnego Zgrom adzenia z dnia 18. 
lipca 1923 zdz:ałaną w e form ie aktu no­
tarialnego do lrep. 21491 zm ieniono §. 9 
(i 10 kontraktu Spółki jak w odpisie w 
zbiorze dokumentów’ . Z aw iad ow stw o 

[Spółki sp oczy w a  odtąd w  ręku dw óch  
Jub w ięcej za w ia d ow ców . D o reprezen­
tow a n ia  Spółki na zew nątrz potrzeba 
‘ za w sze  podpisu dw’ óch  za w ia d ow ców , 
(którzy Spółkę podpisują w  ten sposób. 
t s  um ieszczać będą sw o je  podpisy pod 
w yciśn iętem  pieczęcią . wlydrukowanem  

Jub w ypisanem  brzm ieniem  firm y. P ro- 
ikurzysta upraw nionym  jest do pod p isy­
w a n ia  firm y W’ sposób  w yżej o zn a czo ­
ny jedynie łączn ie z jednym  z ustano- 
vdonych  za w ia d ow ców . Z aw iad ow ca  
Dr. Arnold Segal ustąpi, a w  jeg o  m iej­
s c e  w ybrano  zaw iadow cam i Dra Ale- 
^rsandra H irscha i Dra A dolfa  Segala 
zam ieszkałych  w e W iedniu. W ykreśla  
się p rok u rzystów : Dra Jana. Baja. inż 
M arce lego  E. D iediera, Lucjana D rzaż- 
Idżyńskiego, Emanuela G oldberga, Filipa 
Hermana. Józefa  P rzy b y łow icz a . Józefa 
Josefsberga, O skara Lchrera. Dra Sta­
nisława Ł ańcuckiego, Dra Stanisława 
jPilata. Adolfa H enryka R ottenberga 
Dawida Steinberga i inż. D aw ida See- 
lenfreunda. Prokurę udzielono L eonow i 
Schónfeidow i, D yrek torow i kopalń w 
B ory  sławdu.
Sąd o k rę g o w y  cv w . jako h.. Oddz. IV

L w ów  dnia 12. sierpnia 1923. S26P <
Firm. 894. Rg. A. IV. 2S0. W pis firm y 

spółkow ej. D o rejestru wpisano dnia 24. 
m ija  1923. Siedziba firm y: L w ó w , Hans 
mana 7. Brzm ienie firm y: Radzichpw ski 
k e isb erg  i Ska. Przedm iot przedsiębior­
s tw a : H andlow y obrót tak sposobem  
łiu rtow n ym , jak detajlicznyin w szeikie- 
* o  rodzaju artykułam i sp oży w czy m i, a 
|w szczegó ln ości tow aram i kolon ialny­
m i, ziem iopłodam i i ich przetw oram i, o- 
raz ow ocam i południow ym i. C zas trw a- 
■ińa spółki: Spółka została zaw artą na 
[przeciąg jednego roku z tem , że  w  b -a - 
'ku w ypow iedzen ia  ze  strony k tórego ­
kolw iek  spólnika na trzy  m iesiące przed 
upływ em  roku jej trwania byt jej prze­

dłuża się autom atycznie zaw sze na dal­
szy  rok. Forma prawna spółki: Jawna 
suófka handlow a od dnia w p i s u  d o re­
jestru. S p ó ln lcy : A dolf R adzichow ski:
'M aurycy R eisberg i Benzioti Pan zer 
■zwany’ Schw arz, kupcy w e L w ow ie. Do 
zastępstw a firm y na zew nątrz upraw ­
nieni są zaw sze dw aj spóln icy kumu­
latyw nie, a podpisyw anie firm y nastę­

puje w ten sposób , że  pod je] brzm ie­
niem w ypisanem . lub pieczęcią  wyciś­
niętem dw aj spoln icy jawni um ieszczą 
sw e  w łasnoręczne podpisy.

Sąd o k rę g o w y  jako handl.. Oddz. IV.
L w ó w  dnia 15. maja 1923. 8262
Firm. 525. Sp. Iii. 158. Zm iany do­

ty czące  firmy spółkow ej już wpisanej. 
D o rejestru w pisano dnia 3. kwietnia 
1923. Siedziba firm y: L w ó w , M arszał­
kow ska 1. 1. Brzm ienie firm y: Kolei lo- 
naina D elatyn— K ołom yja— Stefanów ka.
Człor.ek R ady Z aw iad ow cze j Józef B i­
liński ustąpił. Członkiem  R a d y  Zaw ia- 
d ow cze j w ybrano inż. Stanisław a R yb i­
ckiego, bytego  dyrektora  kolei, zam iesz­
kałego w e L w ow ie . Prokurę nadano 
Janowi N ędzow skiem u. urzędnikow i o- 
k ręg ow eg o  biura kole jow ego , zam iesz­
ka łego  w e L w ow ie .

Sąd o k rę g o w y  jako band!.. Oddz. IV.
L w ó w  dnia 26. m arca 1923. 8347
Firm. 1246. Rg. C. VII. 211. W pis 

firmy spółkow ej. D o rejestru wpisano 
dnia 17 w rześnia 1923. S iedziba firm y: 
L w ów , Fredry 8. brzm ienie firm y: P o l­
ski W schodni syndykat naftow y. Spot­
k a  z ograniczoną; odpow iedzialnością . 
Przedm iot przedsięb iorstw a: P rzedm io­
tem Spółki jest kupno i sprezdaż w sze l­
kiego rodzaju uprawnień naftow ych , ja- 
koteż terenów  naftow ych, kopalń nafty, 
udziałów  w takichże terenach i kopal­
niach, a to  tak udziałów  zw an ych  netto 
jak I brutto, kupno i sprzedaż rop y i 
produktów  ropnych i w ogóle  p row a d ze ­
nie w szelk iego rodzaju interesów  w  za ­
kres przem ysłu n a ftow eg o  w ch od zą ­
cych . Czas trw ania: n ieograniczony. S. 
sunki praw ne spółki: Spółka opiera się 
na Kontrakcie zdziałanym  w e form ie ak­
tu notarialnego z daty L w ó w  dnia 21 . 
lipca 1923 lrep. 23570. Kapitał zakłado­
w y  w ynosi 40,000.000 Mp. peino w pła­
cony, Zarząd spraw uje jeden zaw iad ow ­
ca. Członkiem  zarządu w ybran o : Sa­
muela W einstocka  przem y słow ca  we 
L w ow ie . Podpis firm y następuje w  ten 
sposób , że pod w ypisanem , w ydruko- 
wanern lub pieczęcią  w yciśniętem  
brzm ieniem firm y umieści sw ój podpis 
zaw iadow ca .

Sąd o k rę g o w y  jako handl., O ddz. VI.
L w ó w  dnia 13 w rześnia 1923. 8348

Firm. 3P1/23. W  rejestrze B. I. 15 
w pisano dnia 5. listopada 1923 przy 
firm ie: FoiskJ Bank k ra jow y , filja w 
Przem yślu, że  prokura tejże filji nada­
ną została urzędnikow i tejże filji W ła ­
dy sław ow i D y a cz3“ńskiemu, k tóry  firnu- 
pod p isyw ać będzie  z  dodatkiem  w ska­
zu jącym  na prokurę w spóln ie z D yrek ­
torem  lub jeg o  zastępcą lub z cz lu ik - 
kiem kom itetu w yk on aw czego .

Sąd ok ręgow y .
P rzem yśl 3. listopada 1923. 8? 7 ł
Firm. 490/23. P od  dniem 18. paźrtzier 

oka 1923 w pisano d o  tutejszego sąd. re­
jestru han dlow egc dla spółek  akcyjnych , 
siedziba firm y: D ob rzcch ów . Brzmienie 
irm y: D obrzech ow sk ie  Z ak ład y  C era­

miczne, Spółka akcyjna. Przedm ie: 
■nzedsiębio-stw a: W y ró b  i sprzedaż
lachów ek, ceg ły ,, dren, kafli i wszelkie 
:o  rodzaju produktów  w  zakres cera ­
miki wchodząjcnfth^ zakładanie! n ab y ­
wanie lub w ydzierżaw ian ie teg o  rodzaju 
:rzedsiębiorstw , spóiek  budow lanych  
'.akładów przem y słow y ch  i fabry! 
■/chodzących w  zaitres przem ysłu  budo 

w lanego, jak rów nież handel w yroban  
ceram icznym 1! }  majt er ja jam i budow la, 
remi. Czas trwania spółk i: nieograni

czon y . Form a spółki: Spółka akcyjna, o 
■arta na statucie zatw ierdzonym  pos1 
iow ieniem  M inistrów  przem ysłu  i han 
ilu oraz  skarbu z daty W arszaw a. dn‘ 

25. lipca 1923, u chw alonym  na W alne: 
Zgrom adzeniu O rganizacyjnem  dnia 29 
w rześnia 1923. Kapitat akcyjny:: wy­
nosi 500.000.000 Mkp. podzielonych  n. 
50.000 sztuk akcji, każda po 10.00U Mk: 
pełno w płacon ych  i na okaziciela  opie 
w a jących . D yrek cja  spółki: C złonkiem
D yrekcji spółki w yb ra n y  zastał Zdzi 
sław  C hm ielew ski, dyrektor fabryki v 
D ebrzech ow ie . Rada N adzorcza : Rad 
N adzorcza składa się z 6 członków  
C złonkam i R ady N adzorczej w y tra w  
/-ostali 1) Alfred hr. P otock i, w łaścicie ’ 
dóbr w L a iflic ie , 2) Dr. W ład ysław  
hr. M ichałow ski, w łaścicie l dóbr v. 
B obrzech aw ie . 3) Józef Kanelusz-Kose- 
ci.i, p rzem y słow iec w K rakow ie. W ie 
Inoole 15. 4) Dr. Pa wet Horaln «w W i

cu d e , 5) Dr. Józef Kaden, w łaściciel 
dóbr w Żuraw icy . 6) Jozef Kretschmer, 
dyrektor Banku k ra jow eg o  w Krak.oWie 
R ynek gł.

Sąd ok ręg ow y . O ddział V.
R zeszów  dnia 13. paidz. 1923. 8355
Finn. 135/22. R ejestr spółdz. 38. Za 

rządza się uskutecznienie w rejestrze 
spółdzielni następujących w p isów : 1)
Finna i siedziba: R oln icze tow arzystw o 
spółdzielcze „N asz k oop era tyw ", z ogr. 
poręką w Kraśnej. 2) P rzedm iot przed­
sięb iorstw a: J ed n oczyć gospod arcze i 
finansowe siły  sw oich  cz łon k ów  w celu 
kulturalnego i m aterialnego ich podnie­
sienia. 3) C zas trw ania: n ieograniczony. 
4) R odzaj i zakres odpow iedzialności: 
ograniczona —  cz łon k ow ie  odpow iadają 
za zobow iązan ie  stow arzyszenia  sw o i­
mi udziałami, a nadto dalszą kw otą  do 
w ysok ości pięciokrotnej zdeklarow a­
nych udziałów . 5) W y so k o ść  udziału 
5000 Mkp. W płata udziału nastąpić nv< 
że zaraz przy  wstąpieniu w  ca łości lub 
ratami w ciągu roku od daty ws.tąkr> 

Ilia , a to po 1000 M ko. 6) L iczba  człon ­
k ów  zarządu: 3 cz łon k ów . 2 zastępców . 
7) P ism o przeznaczone d o  og łoszeń  spół 
dzielni „G azeta  L w ow sk a ". 8) R ok ob ­
rachunkow y: kalendarzow y. 9) Przepisy 
o  itkwidacji (art. 79 i 80): L ikw idacja i 
•sposób, jjej przeprow ad zen ia  nctf.ępui.? 
w m yśl przepisów  ustaw y o  spółdziel­
niach. 10) C złonkow ie p ierw szego  za ­
rządu: Iwan W ożniak. Dym itr W ajda. 
Michał Km etko, w s z y scy  z Krasnej,

Sąd ok ręg ow y . O ddział IV.
Jasło 4. sierpnia 1923. 8325
Firm. 923. Rg. 2. V. 22 !. Zm iany d o­

ty czące  firm y już w pisanej. D o rejestru 
w pisano dnia 3 c ze rw ca  1923. Siedziba 
firm y L w ów . Brzm ienie firm y Zakłady 
p rzem y słow e  Janów  Ska. z ogr. por. 
w e L w ow ie . Zm iany. Zastępca członka 
Zarządu Ferdynand Hornung ustąpił w 
iego m ieisce w ybrany  został zastępca 
za w ia d ow cy  Jan Longcham ps w e  L w o ­
wie. 8360
Sąd ok ręg ow y  cy w . jako handl.. Od. IV.

L w ó w , dnia 22 maja 1923.
Firm. 169/23. W pis spółki z ograni­

czaną odpow iedzialnością . D o  rejestru 
«*v,pisano dnia dzisie jszego: Z  m o cy  kon­
traktu z d a ły  Krasne 3. m arca 1923 spo­
rządzonego w e form ie aktu notarialne­
go  1. ren 33148 zaw iązaną została  na 
zasadzie ustaw y z dnia 6. m arca 1906 
Nr. 58 Dz. u. p. S półka  pod Firmą: 
E s-ęe-ka, Spółka  ceram iczna, spółka z 
ograniczoną odpow iedzialnością  w Kra- 
snem k o ło  L w ow a . Siedzibą spółki jest 
Kraisnc k o ło  L w ow a . Spółka  zaw arta 
iest na czas do dnia 1. stycznia  1933. 
w zględnie d o  dnia 1. stycznia  1943 sto­
sow nie do §. 27 statutu. Przedm iotem  J 
przedsiębiorstw a jest nabyw antei W y- i 
tw arzanie, sprzedaż w yrn fiów  ceram icz ! 
nych, jak cegieł, dach ów ek , drenów  etc. 
Kapitał za k ła d ow y  w yn osi 10,000.000 
Mkp w tem aport Spólników  Józefa 
Briksa i M arjf z W igórsk ieh  Briks w 
w artości 1,000.000 Mkp.. stanow iących  
służebność eksploatacji gliny i przedsię­
brania w szelkich  rob ót i stawiania bu- 
!yn k ów  z ceram iką z łą czon ych  na par­
c ia c h  gruntow yh  544/1, 544/2 i 761/3 w 
''rasnem , ca ły  kapitał za k ła d ow y  i apa- 
V -  został już w niesiony do dow olnej 
wZ!pozycii za w ia d ow ców . Zarząd S p ó ł­

ki stanow ią: 1) W ła d y s ła w  W ilk, na-
zelnik stacji, 2) W in cen ty  T y lec , kasjer 
o le jow y , 3) Kazim ierz Denenfeld, poczt 

os trz , 4) Andrzej B ifyk, przem y sło ­
w iec, w s z y scy  w Krasnem . P od p isyw a ­

nie firm y uskutecznia się w ten sp isób.
że pod m e c h a f c -w m  lub w ydruków #' 
nym odciskiem  firmy um ieszczą sW# 
podpisy dw aj którzykolw iek  zawiadoW- 
>:y. Organem ogtbszeń Snólki jest „Kuf' 
jer L w ow sk i" w e L w ow ie .

Sad ok ręgow y  jako handl.. Oddz. jl.
Z ło czó w  dnia 14. września 1923. 8321.

Firm. 394. Rg. C. VI. 333. Zmian? 
dotyczące iirtny już wpisanej D o feje* 
stru wpisano dnia 11. marca 1923. : e" 
!ziba firm y: L w ów . Brzm ienie firm?' 

Ders, fabryka ogniw  galw aińcziiycn  
akum ulatorów. Ska z ogr. poreką. Z ’.n!* 
n y : U chw ałą W alnego Zgrom adzenia 1 
inią 23. października 1922. not. uwie­

rzytelnioną do L rep. 51791 zmieni0’1"  
rt. VI. kontraktu spółki iak w odptsif  

załączek. Kapitał zak ład ow y p od w y f' 
szono o k w o tę  2.500.000 $Vkp„ tj. d® 
k w oty  10,750.000 Mk.

S H  ok ręg ow y  inko handl.. Oddz. IV-
Lw ów ^ dnia 27. lutego 1923. 8365

Firm. 1,312. Rg. A. III. 33. Zmianv do 
ty czą ce  firiny już vypisanej. Do rejestru 
w pisano dnia 20 sierpnia 1923. Siedzi- 
na firm y L w ów . Brzm ienie firmy DotU 
im ndlow y Mclilmann i Kande!. Zm iany1 
D o spółki przystąpił Jakób jp b e l  kupieO 
w e L w ow ie  Źotji 48. Brzmienie firm y1 
Mehlman, Kandel i Sobeł. Podpis firm? 
do zastępstw a uprawnieni są dw aj spól- 
n icy kom ulatyw nie k tórzy  firmę w te# 
sposób p od p isyw ać będą. że pod 1® 
iirzmicniem zam ieści 2 spóln ików  swoi# 
w łasnoręczne firm ow e podpisy. 8362 
Sąd ok rę g o w y  cy w . jako handl.. Od. IV-

L w ó w , dnia 11 sierpnia 1923.
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6iow axzy .Z i .n i a  za ej s i ow anego : ni ogr ,n i zoną poręką 
znp asza niniejszem wSzęsikich cztunkón na 

N A D Z W Y C Z A J N E  O G Ó  - N E  Z G K O M A D Z E Y I E  
kiórs cd-ędzit się dnia 21-q.i ll topada :925 o gadz nie 1t-tei przed południem 

w dam : własnym w Łańcti.ie z nasUpu ą>.ym porzadkem dziennym:
1) Odczyla ie pro okiłu1 z oslatniego W i nsge Zgromadzenia.
21 I  i- ]» i cof. i : la liki- J 'c ji Siowarzyszenia.
3' Wybór c f:n  ów f^:dy Nad-ordrei w miejjer ustępujących
4) Ustzłe ie wysokoś:i djet i kes ów podróży dla człun ó* F̂ ady nadzorczej.
5 W r . lsk i

W myśl 9 51 statulu ie,* ;l w dniu 21. listopada 19 i nD ziaa>i sie do-
siateczm ilaid c l  k :»  kiir. by pnw mocnie obrad-Wuć m. gła w takim razie

J  ędzio się pa-iórne Ogólna Zgrom .dzenie dnia 21 grudnia ,9 3 c er i r c  
11 a c d p-ł .dni m w in u r-łasn^m Łmcucie z fym samym r-Orządk m 
dziennym FJflóTf nAi>ZORC2fl KflSV ZALICZKO 5 E J I OSZCZEpMCŚCI 

s.o Jar*--, i  unia zarejestrowanego z uieogr. poręką w CflŃĆOCiE 
Za łęnca prezesa : Sekretarz

8301 Jó f J  rzyńskl Wilhelm E Ockner.
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Prenumerata bez odno-szonia micsięcŁnie 450.000 nip., z odnoszeniem lub pocztą miesięcznic 508.WC-.) tup., za granicą 600.000 mp. — Redakcja 
czynna od g. 8 ra n o  ho popoi. z wyjątkiem niedziel i świąt. — Mdu.ak-or r.aczei. przyjmuig od i - - ,K.:xri. — Listów niefrankowaoycb

n a le ż y c ie  n ie przy.irm ije sie. —  R ę k o p is ó w  R e d a k c a  i ' d m :n is tra c ja  nie z w r a c a ją . —  ' o ' t o  P o c z t .  K a s y  O . 141.690._______________ ^

Redaktor odpowiedzialny; jOUY bOtiAga&l, k u lfci^tOŚC p o cz to w ą  opŁdCOOO CZdUenl. Drukarnia Poisia, pod zara. Z. Kiefbusiewic^


